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Przegląd Polityczny. 


Kraków 12 maja. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby poselskiej 
przyjęto po krótkiej dyskusyi 13 pierwszych ty- 
tułów etatu ministerstwa oświaty. Dalszy ciąg roz- 
praw odbył się wezoraj na wieczornem posiedze- 
niu Izby, z którego podajemy telegraficzne spra- 
wozdanie. 


Rozprawy nad ustawą o podatku wódczanym 
rozpoczęły się w parlamencie niemieckim d. 10 bm. 
Minister finansów Scholz starał się usprawiedliwić 
wniosek rządowy potrzebami finansowemi, bo napra- 
wy finansów wymaga bezpieczeństwo państwa, na- 
stępnie starał się uchylić niektóre wątpliwości 
podnoszone już w prasie i na zgromadzeniach ró- 
żnych interesantów, tudzież usprawiedliwić wzglę- 


- dy, jakie państwo mieć musiało dla południowych 


części Niemiec, aby ich przyzwolenie na ustawę 
uzyskać. ` 
Minister bawarski i komisarz rządowy wirtem- 
berski przemawiali z ławy Rady związkowej, tłu- 
macząc, dlaczego się w Radzie związkowej na 
projekt rządowy zgodzili. Miało to uchylić wątpli- 
wości, jakieby pòd tym względem deputowani z po- 
mienionych krajów w parlamencie mieć mogli. 
Dep. Spahn zaznaczył stanowisko centrum w tej 
sprawie. Zwalcza on głównie wysokość podatku 
i system stopniowania podatku, podwyższanego 
w miarę przekroczenia pewnego quantum prò- 
dukcyi; zresztą uważa wniosek rządowy za pro- 
jekt tego rodzaju, nad którym dyskutować można. 
Dep. Mycielski uważa z pewnemi zastrzeżenia- 
mi projekt za korzystny dla rolnictwa. 
Wolnomyślni potępiają projekt rządowy, jako 
na korzyść jednej klasy spółeczeństwa, ze szkodą 
drugiej, liczniejszej, ułożony. W obozie narodowo- 
liberalnym uwidoczniać się zaczyna rozdwojenie, 
oowoąne się na dwóch wręcz sobie przeciwnych 


Dalsza dyskusya odłożoną została na dzień na- 
stępny. 

Jak donoszą Hamburger Nachrichten, ma być 
niebawem przedłożoną parlamentowi ustawa, zno- 
sząca w Alzacyi i Lotaryngii burmistrzów wy- 
bieranych po miastach, liczących więcej niż 
10,000 ludności. Ich miejsce zajmą urzędnicy 
przez rząd mianowani. Mają też gminy wiejskie 


- łączone być z sobą w większe obszary, któ- 
„remi również zarządzać będą urzędnicy płatni, 


mianowani przez wyższe władze. Od zamiaru za- 
prowadzenia w krajach tych stanu oblężenia od- 
stąpiono z uwagi, że tak zwany paragraf dykta- 
toryalny składa dostateczną władzę wyjątkową 
w ręce namiestnika, której tylko dotąd, idąc za 
humanitarnemi tradycyami poprzedniego namie- 
stnika Manteufla, nie wykonywano. Byli też do- 
tąd w Alzacyi, z powodu liberalnych rządów Man- 
teufla, duchowni wszędzie prawie inspektorami 
szkół. Nadzór ten ma być im teraz odebranym, a 
więc otworzy się nowa walka z Kościołem na 
polu szkolnem, mimo pozorów dobrego stosunku 
z Rzymem. 

Cesarz niemiecki uda się w tym roku, jak zwy- 
kle, na czas pewien do Ems, czy jednak będzie 
się mógł udać ztamtąd, jak w innych latach, do 
Gastein, zależeć jeszcze będzie od późniejszej de- 
cyzyi lekarzy, którym dziś przynajmniej zdaje Się, 
że w obecnym stanie zdrowia cesarza klimat gór- 
ski mógłby się okazać dla niego za ostrym i nie- 
bezpieczne sprowadzić skutki. 


Bardzo niewinny zamiar francuskiego ministra 
wojny zmobilizowania w jesieni na próbę jednego 
z korpusów południowych lub zachodnich, który 
dotąd nie został oznaczonym, obudza już wielkie 
podejrzenia Nordd. Allg. Ztg. Z tego, że korpus 
ten dotąd nieoznaczony, wnosi,.ona,że wszystkie kor- 
pusy muszą się trzymać w pogotowiu do mobili- 
zacji, eo zdaje się jej być symptomem nieco po- 
dejrzanym. Cel tej podejrzliwości nietrudny do 


Kraków za Stanisława Augusta 


i w czasach porozbiorowych. 


te OO 


(5) 
(Ciąg dalszy). 


„Dnia 24 marca 1794 r. po wysłuchaniu mszy św. 
i poświęceniu oręża w kościele 00. Kapucynów 
w kaplicy loretańskiej, jenerał Kościuszko wystą- 
pić kazał załodze wojskowej przed ratusz. Było 
żołnierza około tysiąca i czternaście małych dział 
polowych. Tłum szlachty i ludu zapełnił rynek. 
Obejrzał się na garstkę wojska go otaczającego 
Kościuszko. „Mało nas — rzekł — żeby pokonać 
trzech wrogów, ale dość zawsze będzie, aby bez 
czci nie zginąć.* — Obok Kościuszki stał jenerał 
Wodzicki, nad nimi powiewały sztandary. Ude- 
rzono w bębny, poczem nastąpiła uroczysta cisza; 
odczytano ustawę narodową i przygotowany je- 
szcze w Lipsku akt powstania, o; łaszający walkę 
aż do przywrócenia niepodległej Polski, a odda- 
jący siłę zbrojną pod wodzę Kościuszki, jako na- 
czelnika narodu. W jego ręce składali starsi ofi- 
cerowie przysięgę — powtórzyło ją wojsko, po- 
wtórzyli zgromadzeni przedstawiciele miasta, wszy- 
scy obecni : szlachta , mieszczanie i lud zapełniający 
rynek. 

„Po wysłuchaniu przysięgi jenerał Wodzicki dał 
znak, aby wojsko, stojące w szeregu, przedefilo- 
wało, poczem obaj jenerałowie na czele pomasze- 
rowali do kościoła Panny Maryi, gdzie Naczelnik 
wstąpił na przygotowane przed cyboryum wznie- 


mL 


odgadnienia; jest nim poparcie konieczności uchwa- 
lenia „projektu podatku wódczanego, którym się 
obecnie zajmuje parlament niemiecki. 


O rezultacie wtorkowego posiedzenia komisyi 
nadgranicznej afgańskiej w Petersburgu nie ma- 
my do chwili, kiedy to piszemy, żadnego zawia- 
domienia, chociaż Nord głosił w ostatnich dniach, 
że są widoki zgodnego załatwienia tej sprawy i 
z innych znów stron donoszono o zamiarze Rośsyi 
zgodzenia się w sprawie granicznej afgańskiej 
z Anglią, aby ją sobie dla zamiarów swych w Buł- 
garyi pozyskać. 


Między posłem tureckim Feridonem bejem a 
greckim ministrem spraw zagranicznych Dragu- 
misem odbyła się w Atenach wymiana zdań, któ- 
rej rezultatem było, że oba państwa przyrzekły 
sobie pracować wspólnie nad uspokojeniem umy- 
słów na wyspie Krecie, w celu utrzymania spo- 
kojności. 
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KORESPONDENCYA „CZASU.“ 


Wiedeń 10 maja. 
(Ustawy ugodowe: Ustawa kwotowa i podatek od cukru). 


t Wezoraj wieczór miała posiedzenie wielka 
komisya ugodowa Izbowa. Na porządku dziennym 
jej obrad postawiono po 1-sze: projekt ustawy 
„0 kwotach,* po 2-ie sprawozdanie podkomitetu 
komisyjnego o dawno przedłożonym projekcie usta- 
wy oznaczającej nowy wymiar i sposób poboru 
podatku konsumcyjnego od cukru. 

Co do pierwszej sprawy, wiadomo, że obie kot 
misye regnikolarne, austryacka i węgierska, uczy- 
niły wniosek, aby na dalsze lat 100d 1 stycznia 
1888 r. do 31 grudnia 1897 r. przedłażyć moc 
ustawy uchwalonej 27 czerwca 1878 r., oznacza- 
jącej stosunek, według którego kraje reprezento- 
wane w Radzie państwa i kraje korony węgier- 
skiej pokrywały wydatki na wspólne sprawy mo- 
narchii w ubiegającym lat dziesiątku. Na mocy 
tego wniosku deputacyj regnikolarnych, rządy 
austryacki i węgierski przedłożyły obu parlamen- 
tom 7 t. m. jednobrzmiący projekt krótkiej usta- 
wy, która powołując się na wspomniony wniosek, 
orzeka, iż moe ustawy z 27 czerwca 1878 r. co 
do pokrywania wydatków na wspólne sprawy mo- 
narchii przedłuża się od 1 stycznia 1888 r. do 
31 grudnia 1897 r, z tą tylko zmianą § 2go, iż 
dochód z ceł wspólnych należy używać wprost na 
pokrycie wydatków wspólnych, jak to orzeczono 
w nowym traktacie o związku handlowo-celnym 
między Austryą a Węgrami, a dopiero resztę wy- 
datków wspólnych mają pokrywać Austrya i Wę- 
e. sposób oznaczony ustawą z 27 czerwca 

r. 


orzeka he nad tym projektem ustawy, p. 


następnie deputacya poprawiła zasady, wedłu 
których należy robić obrachowanie Ady? pódacki- 
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sienie i uroczystą złożył narodowi przysięgę. Gdy 
na rynku wznosiły się bez przerwy okrzyki za- 
pała, w kościele słychać było głośne łkania ko- 
biet i starców.“ 


obrachowanie swoje wykonała. Zważywszy, Że 
ustawa zasadnicza nie nie orzekła co do norm i 
zasad, według których należy obliczać siłę poda- 
tkową obu części monarchii, poprzednie zaś depa- 
tacye różnego były pod tym względem zdania, 
zgodziły się ostatecznie obie deputacye, aby kom- 
promisem — bez przesądzenia na przyszłość, jakie 
zasady do obrachowania przyjąć należy — zapropo- 
nować przedłużenie na dalsze lat 10 ustawy, ozna- 
czającej stosunek w ubiegających właśnie latach dzie: 
sięciu. Obie deputacye wolały zaproponować taki 
kompromis, niżli odwołać się do środka przewi- 
dzianego w ustawie zasadniczej, iżby w razie nie: 
zgody między deputacyami regnikolarnemi oba 
rządy uczyniły wniosek o oznaczenie tego stosunku. 

Po wysłuchaniu tych wyjaśnień, danych przez 
sprawozdawcę p. Jaworskiego, komisya przy- 
stąpiła do rozpraw i uchwał nad wspomnionym 
projektem ustawy, odpowiednim wnioskowi depu- 
tacyj regnikolarnych. Ale najprzód wybrała p. 
Jaworskiego swoim sprawozdawcą co do tego 
projektu, a na wniosek jegó komisya uchwaliła 
przedłożony projekt ustawy z dwoma tylko dro- 
bnemi stylistycznemi poprawkami i postanowiła 
przedstawić go Izbie do przyjęcia. 

Następnie p. Meżnik, sprawozdawca podkomi- 
tetu komisyjnego, który roztrząsał projekt nowej 
ustawy o opodatkowaniu cukru, miał przedłożyć 
wnioski tego podkomitetu; lecz przedewszystkiem 
zapytał się, czy rząd jest już w możności wypo- 
wiedzieć swoje zdanie co do tych wniosków. 

Minister skarbu Dunajewski oświadczył, że 
ponieważ wnioski podkomitetu wprowadziły wiel- 
kie i liczne zmiany do projektu ustawy, ułożone- 
go przez oba rządy, przeto rząd anstryacki musiał 
się co do tych zmian porozumiewać z rządem 
węgierskim. Rokowania te jeszcze się nie ukoń- 
czyły, a ponieważ Sejm węgierski kończy swoją 
trzechletnią kadencyę i będzie zamknięty w b. m., 
przeto nowemu Sejmowi mąsi rząd węgierski 
przedłożyć na nowo projekt ustawy o opodatko- 
waniu cukru, ułożony odpowiednio rezultatowi ro- 
kowań z rządem austryackim, który stara się 
przeprowadzić zmiany zaproponowane przez pod- 
komitet komisyi ugodowej. i 

Po tem wyjaśnieniu, danem przez ministra, 
sprawozdawca Meżnik wniósł, aby przedmiot cały 
usunąć na teraz z porządku dziennego posiedze- 
nia komisyi, gdyż obrady teraz nad tym przed- 
miotem nie miałyby żadnego celu, bo oba rządy 
zapewne przedłożą Izbom nowy projekt ustawy. 

P. Chlumecky (z lewicy) zgadza się z tym 
wnioskiem sprawozdawcy, lecz zwraca się do mi- 
nistra skarbu z zapytaniem, czy rząd może teraz 
oznaczyć termin, kiedy nowa ustawa o opodatko- 
waniu cukru wejdzie w wykonanie, bo wiadomość 
ta jest bardzo ważną dla fabrykautów cukru i pro- 
ducentów buraków. Wedłig jego zdania nie może 
nowa ustawa wejść w życie już z dniem 1 sier- 
pnia 1888 r., jak to zamierzono, przedkładając 
projekt ustawy w r. 1886, albowiem choćby oba 
rządy przedłożyły zaraz na początku jesiennej 
sesyi Radzie państwa i Sejmowi węgierskiemu 
projekt nowej ustawy, ani Sejm węgierski, który 
zająć się musi naprzód sprawdzeniem wyborów i 
dyskusyą adresową, ani Rada państwa nie będą 
w stanie uchwalić tej ustawy podczas jesiennej 
sesyi bardzo krótkiej, bo po niej jeszcze w je- 
sieni mają obradować Delegacye wspólne i Sejmy 
krajowe. Przeto nie można spodziewać się, aby 
parlamenty wcześniej, jak na wiosnę 1888 r. tę 
nową ustawę o opodatkowaniu cukru uchwaliły. 


To milczenie naznacza właśnie wielki upadek 
ducha, a nadto wstręt czy zobojętnienie do zapi- 
sania faktów, jakie w tym okresie zaszły w Kra 
kowie, gdy ogrom nieszczęść: maciejowicka klę- 


Oto krótka relacya wiekopomnego dnia, zaczer- ,ska, rzeź pragska, wzięcie Warszawy, wywiezie- 
pnięta z niedrukowanego pamiętnika, a w niej nie króla i całkowite Polski wykreślenie zpośród 


sprostowanie faktu, że Kościuszko nie przysięgał 
na rynku, jak niesie tradycya, ale odebrawszy ja 
od wojska, złożył przysięgę narodowi w kościele 
Panny Maryi. 

W trzy miesiące później, jakżeż odmienny, bo- 
lesny i sromotny fakt zapisany w annalach mia- 
sta Krakowa! „Stanęli za murami miasta dnia 14 
czerwca wieczorem dwaj jenerałowie pruscy na 
czele niezbyt licznego oddziału wojska — ` pisze 
Ferrand. — Nazajutrz zrana przysłali przez par- 
lamentarza pierwszą somacyę dò poddania się, 
ponowili ją przed południem, grożąc bombardo- 
waniem, chociaż nieliczny był oddział Prusaków, 
stojących poza murami i nie miał dział oblężni- 
czych. Winiaski, jenerał dowodzący załogą, kon- 
systującą w Krakowie, podpisuje kapitulacyę.* 

Poddanie się Krakowa bez próby obrony, bez 
jednego wystrzału, stało się pierwszą klęską do- 
tąd pomyślnej i bohaterskiej kampanii Kościusz- 
kowskiej, i jedyną plamą, którą komendant za- 
łogi krakowskiej stwierdził, gdy następnie nie z0- 
stał jeńcem, nie uległ deportacyi, ale przez Pru- 
saków odesłany był do obozu rosyjskiego, gdzie 
dobre miał znaleść przyjęcie. 

Blisko dwa lata Prusacy gospodarowali w Kra- 
kowie, bo oddali go Austryi mocą traktatu trze- 
ciego rozbioru w dzień 9 stycznia 1796 r. 

Niestety nie powiodło nam się odkryć żadnego 
pamiętnika, żadnych bliższych szczegółów do tego 
smutnego dwulecia okupacyi pruskiej. 
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żyjących narodów, zagłuszyły to, co się działo 
w starej stolicy w małą zamienionej mieścinę. 
Mówi tradycya — może tylko legenda, że Pru- 
sacy wywieźli z Krakowa skarbiec koronny. Sie- 
rakowski kanonik i kustosz katedralny odmówił 
kluczów do skarbca, jenerał pruski miał przypro- 
wadzić ślusarza i otwarłszy wytrychem drzwi, do- 
stał się do wnętrza. Według ostatniej lustracji 
z roku 1730 miał skarbiec wawelski zawierać 
same już tylko insygnia koronacyjne czyli regalia, 
a mianowicie koronę Chrobrego, Jadwigi węgier- 
ską, szwedzką Zygmunta III, moskiewską Włady- 
sława IV, pogrzebową i homagialną. Tradycyę 
o zabraniu koron do Berlina zapisuje także Niem- 
cewicz, choć świadectwo jego o tyle niema cechy 
autentyczności, że więziony w Petersburga, w kraju 
się nie znajdował. Według Niemcewicza koronę 
bolesławowską kazał Stanisław August przerobić, 
aby na każdą głowę przystawała; zamiast dzie- 
sięciu składała się z jedynastu części, które zdo- 
bić miało 374 rubinów, szafirów, szmaragdów, pe- 
rel. Tradycya, czy legenda mówi, że w Berlinie 
przerobić ją miano na naszyjnik dla królowej. 
Gdy Kraków z pruskich w austryackie prze- 
chodził ręce, wtedy poddano mieszkańców pod 


Nie można zaś wprowadzać nowej ustawy w wy- 
konanie w cztery lub pięć miesięcy po jej uchwa- 
leniu, bo przecież wszystkie fabryki muszą poczy- 
nić wprzód odpowiedne urządzenia. 

P. Auspitz popierał zapatrywania Chlume- 
ckiego. 

Minister skarbu oświadczył, iż rząd nie jest 
w stanie orzec. dzisiaj, kiedy nowa ustawa wej- 
dzie w wykonanie, bo od parlamentu zależy tak 
jej uchwalenie, jak i oznaczenie terminu, od któ- 
rego ma obowiązywać. Zresztą projekt ustawy, 
który rządy wniosą, będzie tylko nowy w niektó- 
rych szczegółach, a główne zasady będą te same, 
na których się opierał projekt ustawy, przedłożo- 
ny Izbom w maju 1886 r. 

Pp. Sturm i Menger występując niby w obro- 
nie interesów cukrowarstwa i produkcyi buraków, 
usiłowali wykazać, iż niepodobieństwem jest, aby 
ustawa, uchwalona na wiosnę 1888 r., mogła wejść 
zaraz w wykonanie d. 1 sierpnia 1888 r. 

Odmiennego zupełnie zdania byli pp. Szala- 
szek, hr. Kiński i Rieger, będący rzeczywi- 
stymi reprezentantami interesów cukrowarstwa, a 
dwaj pierwsi właścicielami wielkich fabryk eukru 
i gospodarstw, produkujących buraki. Według ich 
zdania, dla producentów buraków i cukru jest już 
rzeczą obojętną, czy nowa ustawa o podatku od 
cukru uchwalona będzie teraz, czy też w jesieni 
lub w zimie 1887 r. Nie może to już spowodować 
zmiany ani w tegorocznych plantacyach buraków, 
ani w tegorocznej kampanii fabrycznej; ale bardzo 
ważną jest rzeczą tak dla plantatorów jak“ i- fa: 
brykantów, aby nowa ustawa uchwaloną była 
przed marcem 1888 r., interesem zaś jednych i 
drugich jest, aby weszła w życie od 1 sierpnia 
1888 r., potrzebne zaś zmiany w fabrykach można 
przeprowadzić od marca do sierpnia 1888. 

Po zamknięciu tych rozpraw, komisya przyjęła 
wniosek sprawozdawcy Meżnika. 


Wiedeń 11 maja. 


(Demonstracye przeciwko profesorowi Maassenowi. Środki 
przeciwko zakupowi gospodarstw wiejskich w celach 
spekulacyjnych). 

(?) Demonstracye, jakich widownią był uniwer- 
sytet wiedeński w ostatnich dniach, są podwójnie 
pożałowania godne: raz dlątegó, że uczniowie uni- 
wersytetu z zasady winni się wstrzymywać od 
wszelkich manifestacyj politycznych, powtóre zaś 
dlatego, że demonstracye zwrócone były przeciw 
mężowi, który — po ustąpieniu profesora Steina — 
jest obecnie na wydziale prawniczym wiedeńskim 
prawie jedyną, w eałym świecie naukowym uznaną 
powagą. Dzieło profesora Maassena o historyi źró- 
deł prawa kanonicznego stanowi epokę w prawie 
kościelnem. To też smutny to objaw, że młodzież 
uniwersytecka ośmieła się występować w ten spo- 
sób przeciw mężowi tej miary, i to jedynie dla; 
tego, że tenże, w sposób jemu cześć przynoszący, 
wypowiedział śmiało i otwarcie swoje zdanie po- 
lityczne, do czego jako członek Izby panów miał 
prawo i obowiązek. W obecnych czasach, o któ- 
rych indyfferentyzm polityczny tąk szeroko się 
rozpościera, zasługuje postępek prof. Maaśsena na 
cześć ogólną. Już z powodu mowy za prawem 
Czechów do urządzenia szkoły czeskiej w Wiedniu, 
jaką prof. Maassen wypowiedział w roku 1883 
w sejmie niższo-austryackim, był on celem podo- 
bnych demonstracyj jak obecne. Tem większe u- 
znanie publiczne należy się prof. Maassenowi ze 
strony wszystkich niezawisłych organów — czy to 
sławiańskich, czy niemieckich — za obecnie oka- 
zaną śmiałość zdania i wytrwałość przy raz po- 
wziętej opinii. 

Dzienniki wiedeńskie opozycyjne odgrywają 
w całej tej sprawie — jak zwykle — nieszczerą 
rolę. Oświadczając się napozór przeciw demon- 
stracyom , przesadzają one ich doniosłość , ośmie- 
szają zachowanie się prof. Maassena i czynią bo- 
haterami tych, którzy mają tę smutną odwagę 
wołać: Pereat Maassen. Nie wątpię, że ministe- 
ryum i władze uniwersyteckie zdołają położyć ry- 
chło koniec tym hańbiącym scenom, i chcąc w przy- 
szłości zapobiedz powtórzeniu się czegoś podo- 
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bnego, wdrożą jak najsurowsze śledztwo prze- 
ciwko sprawcom tych zaburzeń. 

Na uwagę zasługuje wczorajsza odpowiedź mi- 
pistra rolnictwa na interpelacyę deputowanego 
Richtera względem środków przeciwko wypieraniu 
rolników z posiadania ziemi przez żywioły speku- 
lacyjne. Już w ostatniej sesyi sejmu niższo-austrya- 
ckiego dały się słyszeć skargi z powodu, iż pe- 
wne konsorcyum spekulantów za pomocą ajentów 
zakupywalo ziemię ód włościan i sprzedawało põ- 
żniej zakupioną ziemię parcelami drugiemu kon- 
sorcyum spekulantów w Pradze. Namiestnik baron 
Possinger przyrzekł wówćzas pomoc, o ile na to 
istniejące przepisy dozwalają, i oświadczył się za 
koniecznością legislatywnych środków przeciwko 
spekulacyjnemu rozdrobnieniu posiadłości włościań- 
skich. Minister Falkenhayn oświadczył wczoraj, że 
rząd nakazał urzędom politycznym występować 
przeciwko tego rodzaju spekulantom w drodze u- 
stawy przemysłowej, oprócz tego zaś w drodze 
urzędów finansowych nakłada na podobne przed- 
siębiorstwa spekulacyjne jak najwyższy podatek. 
Także adwokaci i nótaryusze mają obowiązek 
przestrzegać ściśle przy jakimkolwiek udziale przy 
podobnych spekulacyjnych przedsiębiorstwach za- 
sad ich stanowisku odpowiadających. 

Co się tyczy legislatywnych środków przeciwko 
rozdrabnianiu posiadłości włościańskich, to, stó- 
sownie do oświadczenia ministra, koniecznem by- 
łoby przedewszystkiem zaprowadzenie pewnych o- 
graniczeń co do prawa wolnego podziału gruntów 
i to za pomocą uchwał sejmów pojedynczych kra- 
jów. Zanim jednakowoż rząd byłby w stanie — 
na żądanie pojedynczych sejmów — odpowiednie 
projekta wnieść, koniecznem byłoby, ażeby pier- 
wej przyjęty został przez parlament projekt usta- 
wy państwowej, dotyczący właśnie zasad owego 
podziału gruntów i to obecnie jedynie gruntów 
średniej wielkości, który-to projekt dotychczas 
przez parlament nie został załatwiony. 

Byłoby na czasie, ażeby i u nas zajęto się spra- 
wą rugowania rolników z ich zagród przez ele- 
menta spekulacyjne nieco żywiej, niż to dotych- 
czas miało miejsce. i i 

Obecny prąd socyalny dąży wogóle do utrzy- 
mania i obrony jednostek ekonomicznych za po- 
mocą ustaw. Leży to w interesie państwa, ażeby 
jednostki ekonomiczne nie traciły podstawy bytu, 
a przedewszystkiem te jednostki, które, podobnie 
jak rolnicy, są podwaliną państwa. Temu celowi 
odpowiada omówiona przezemnie w ostatniej ko: 
respondencyi nowella do postępowania egzekucyj- 
nego, dążąca do tego, ażeby zapobiedz ruinie 
ekonomicznej egzekuta. Temu celowi odpowiadają 
i środki prewentywne przeciwko spekulacyjnemu 
rozdrabnianiu własności ziemi, omówione wczoraj 
przez ministra Falkenhayna. Temu celowi mają 
wszakże odpowiedzieć zapowiedziane środki legi- 


slatywne, dążące do ograniczenia wolnego po- 


działa gruntów. 
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Czytamy w Gazecie Lwowskiej: I sze posiedze- 
nie krajowego komitetu centralnego dla przyjęcia 
Arcyksięcia Rudolfa, w czasie zamierzonego po- 
bytu w Galicyi, odbyło się dzisiaj w południe, 
w sali radnej Wydziału krajowego. : 

Posiedzenie zagaił o godzinie 11, minut 15-cie, 
Marszałek krajowy, hr. Jan Tarnowski. 

Udział członków komitetu był nader liczny. — 
Zpomiędzy zaproszonych członków komitetu byli 
obecni: 0 

X. Arcybiskup Seweryn Morawski, zastępca 
Marszałka krajowego; X. metropolita Sylwester 
Sembratowicz; X. Arcybiskup Izaak“ Issakowiez ; 
X. biskup Julian Pełesz; Prezydent Namiestniectwa 
Loebł; Prezydenci miast stołecznych: Lwowa i 
Krakowa, Edmund Mochnacki i Feliks Szlachtow- 
ski, członkowie Wydziału krajowego: hr. Władysław 
Badeni, radca Bereżnicki Teofil, Dr Franciszek 
Hoszard, i zastępca Wydziału krajowego Dr Alojzy 


Rybicki, Je Magnif. rektor Uniwersytetu łwow- . 


skiego Dr Tadeusz Pilat; posłowie naSejm krajow y: 


JE. ks. Adam Sapieha, Artur hr. Potocki, radea - 


dworu Kazimierz hr. Badeni, hr. Męciński Józef, du- 
lian Korytowski, Stanisław Homolacs z Krakowa, 


(1796 — 1809) nie zostawiły wiele wspomnień, 
przyniosły tylko napływ urzędniczy niemiecki, nie- 
które reformy i próby organizacyi, oraz zostawiły 
wiele gruzów z kościołów zburzonych według zna- 
nego patentu Józefa II. 

Jednem cięciem dwanaście kościołów przezna- 
czono na zburzenie, czternaście zaś postanowiono 
przerobić na szpitale, magazyny i t. p. Ogółem 
z T2 kościołów, którymi szczycił się Kraków, 
w tym krótkim okresie lat utracił on 26 świątyn 
Pańskich '). Były między niemi niektóre cenne sta- 
rożytnością swej budowli, inne wspomnieniami hi- 
storycznemi, a kilka swą artystyczną ozdobą, jak 
np. kościół św. Michała na górze wawelskiej, 
o pięknych bardzo starych witrynach kolorowych 
i starych rzeżbach, które odnajdujemy w świą 
tyni Sybilli, gdyż księżna jenerałowa przed do- 
szczętnem zburzeniem tego kościoła całe wewnę- 
trzne urządzenie nabyła od rządu i kazała prze- 
wieść do Puław. 

1) (W obrębie zamku; zburzono kościoły św. Micha- 
ła i św. Jerzego; św. Szczepana (plac Szczepański), 
św. Macieja OO. Jezuitów (place Szczepański), św. 
Maryi Magdaleny (ul. Grodzka), św. Jakóba (na Ka- 
zimierzu), św. Jadwigi, św. Agnieszki, św. Sebastya- 
na i św. Gertrudy (na Stradomiu), św. Szymona i 
Judy i św. Krzyża (Kleparz). Przerobiono zaś ko- 
ściół św. Jana Bożego na teatr, Niepokalanego poczę- 
cia na hotel’ (dziś saski), św. Scholastyki na pustkę, 
św. Ducha na szpital, św. Rocha na dom, WW. 


obowiązek przysięgi homagialnej, przez jaką prze- | Świętych zamknięto, a rozebrano dopiero w r. 1838, 
szły już wcześniej inne miasta polskie. Akt ten|św. Piotra na dom, św. Zofii, św. Wawrzyńca; św. 


homagium krakowskiego znany nam już z tragi- 
czno-humorystycznego opisu księżny jenerałowej. 
Kilkunastoletnie rządy austryackie w Krakowie 


Leonarda zostawiono pustką, później zburzone, takiż 
los kościołów św. Filipa i Jakóba, św. Walentego, 
św. Piotra małego i św. Małgorzaty. 


Zamykanie i burzenie kościołów nie wywoły- 
wało skarg, tem mniej protestów, ani ze stano- 
wiska sztuki,” wspomnień historycznych, ani ze 
stanowiska kościelnego. Lud prosty, stare krakow- 
skie mieszczaństwo patrzeć musiało ze łzą w oku, 
gdy jedną po drugiej zamykano świątynię. Wiele 
słyszeliśmy anegdot i dotkliwych żartów na wpływ 
urzędniczy, na kolonistów niemieckich," których 
cesarz Józef wyprawiał do Galicyi, a którzy zje- 
żdżali po nowym gościńcu, mając swoj dobytek 
na wózkach z zaprzęgiem psów; — obfitują archiwa 
galicyjskie w petycye przeciw podatkom, a raptu- 
larze szlacheckie w satyryczne wiersze lub lamenty 
na nowych panów i ich rządy. Nie zdarzyło nam 
się spotkać z jakimkolwiek śladem bolesnego wra- 
żenia z powodu reform kościelnych, kaśaty wielu 
klasztorów i zaboru dóbr duchownych. A przecież 
ta własność kościelna była także własnością na- 
rodową i do końca bytu Rzeczypospolitej staro- 
dawne fundacye obdarzały spółeczeństwo, w zna- 
cznej części zastępując budżet wychowania publi- 
cznego, szkołami klasztornemi, zaopatrując ubó- 
stwo, a gdy świecki panis bene merentium upadł, 
chlebem duchownym dźwigając nieraz całe rodziny. 
Podwójne tu było zobojętnienie: narodowe, sku- 
tkiem nieszczęść i ostatecznego pogromu, oraz zo- 
bojętnienie religijne. Stronnictwo postępowe ze 
starostą Kluszewskim, rektorem Oraczewskim, 
architektem Hubertem na czele patrzało z zadowo- 
leniem, że ubędzie kościołów, a przybywa teatr 
i inne instytucye do oświecenia przydatne. 

Kraków, którego okręg administracyjno-sądowy 
jako stolicy zachodniej Galieyi za czasów austrya- 
ckich sięgał od Szląska po San, od Karpat aż 
po Pilicę, po roku 1809 przyłączony zrazu de 
facto orężem księcia Józefa, następnie traktatem 


2 CZAS z Piątku 13 Maja 1887. 


prof. Dr I. Szaraniewiez, prof. Julian Zacharjewicz, 
Kazimierz Rodakowski; dyrektorowie: Dr Zdzi- 

sław Marchwicki i Franciszek Zima, kaznodzieja je się niejedna książka, która nie powinna tam 
Dr Bernard Löwenstein, wreszcie pp.: Józef Kel-|b pragnie zniszczyć w sercu 


yć i która widocznie 
lermann i Samuel Horotz. P. Marszałek powołał | czytelników wiarę. Polacy wyniosą ztąd w ka- 
na sekretarza komitetn p. Jana Antoniewicza, se- 


i ¿dym razie naukę, ażeby podobne książki nie znaj 
kretarza Wydziału krajowego. 


dowały się w ręku ich rodaków. Gdyby z tego 
EEEE 


powodu miano koniecznie powiększać liczbę urzę- 
Z Sejmu pruskie go. 


wiedziono, że Towarzystwo dam w Chełmnie zna- 


wiedliwić tem, że 
ło jej treść, I w niemieckich bibliotekach znajdu- 


Poznań jest głównym punktem 
polskiej agitacyi. 


Polacy tworzą towarzyskie i na- 
ukowe związki, ale czynią to na podstawie kon- 
stytucyi. Jeżeli się chce z Polaków zrobić zado- 
wolonych obywateli państwa, to należy wziąść 
sobie za wzór sąsiednie państwo, gdzie tak samo 
mieszkają Polacy, jak w Poznańskiem. 

Poseł (zwalina wnosi o przekazanie komisyi 
wszystkich wniosków żądających zmian, ponieważ 
doniosłości ich na razie ocenić nie można. 

Poseł Seer przemawia za swym wnioskiem i 
kładzie na to przycisk, że usunąłby on pewną 
liczbę polskich wyborców. 

Poseł Hobrecht sądzi, że nie chodzi tu wcale 
o kwestyę, jaki wpływ wywarłby ten środek na 
wybory, podczas gdy 

poseł hr. Limburg-Stirum uważa go za go- 
dny wzięcia pod rozwagę. 

Poseł Dr Windthorst: Nie chcę tej sprawy 
bliżej roztrząsać i sądzę, że utworzenie tych dwóch 
powiatów jest zupełnie zbyteczne, a przytem ko- 
sztowne. Rzecz to wedle mnie przecie Śmieszna, 
iżby dwóch landratów ustanowiono, gdy ostate- 
cznie starczyliby pomocnicy. Ale takie propozycye 
nie bywają uwzględniane. Rozporządzamy wido- 
cznie wielkiemi pieniądzmi, ażeby zrobić jakiego 
młodego aśeśora landratem. Pocóż nam więcej je- 
szcze pobudek, ażeby się zgodzić na projekt? 
Chciałbym tylko zakónstatować, że p. Hobrecht 
wyrzekł był: przy obradach nie uwzględnialiśmy, 
czy ten środek będzie miał wpływ na wybory. 
Sądzę, że p. Hobrecht grubo się myli, gdyż ten 
wzgląd jest właśnie najważniejszym momentem. 
Oświadczenie hr. Limburg-Stiruma pokazuje, do 
czego zdąża projekt. Ma on znaczenie polityczne, 
niechaj nikt w tym względzie się nie łudzi. 

Następnie przyjmuje Izba podział powiatu po- 
znańskiego. Przyjęto także bez dyskusyi wszyst- 
kie zmiany, odnoszące się do W. Księstwa Po- 
znańskiego. 

Projekt rządowy domagał się podziała powiatu 
wejherowskiego w Prusach Zachodnich na dwie 
części: powiat wejherowski i pucki. Komisya skre- 
śliła ten podział. 

Poseł Minnigerode wnosi o przywrócenie 
w tym względzie projektu rządowego. 

Poseł oświadcza się za podziałem , motywując 
tem, że powiat wejherowski wynosi 23 mile kwa- 
dratowe i liczy 80 procent ludności polskiej. 

Poseł Wehr’ radzi przyjąć uchwałę komisyi, 
ponieważ podział budzi pod względem politycznym 
i ekonomicznym pewne obawy. Wielkość powiatu 
nie może wchodzić w rachubę, gdyż są jeszcze 
większe powiaty. Polonizm w Wejherowskiem 
nie zrobił też nadzwyczajnych postępów. Jeżeli 
tu zwrócono uwagę na to, że Polacy dotarli już 
do Pomeranii, to przyczyna leży w ogólnem po- 
suwaniu się żywiołu polskiego, spowodowanem 
przez przybyszów z Królestwa Polskiego. Nowo 
i| mający być utworzony powiat pucki nie mógłby 
ostać się o własnych siłach ekonomicznych. 

Minister Puttkamer oświadcza, że rząd wstrzy 
mywał się, jak mógł, od rozdzielania powiatów, 
gdyż inaczej byłby żądał podziału powiatów kar- 
tuskiego i kościerzyńskiego. Co do powiatu wej- 
herowskiego musi koniecznie obstawać za jego 
podziałem. Tutaj właśnie ma państwo pruskie 
wielki powód stawić zaporę szerzeniu się polo- 
nizma. gdyż chodzi tu o odwieczny kraj niemie- 
cki, który nad miarę zalał żywioł połski. Rząd obiecuje 
sobie po podziale dobrych skutków, gdyż na 25 
członków powiatu kościerzyńskiego liczyć może 
na 16 niemieckich. W powiecie wejherowskim 
wzrósł nad miarę żywioł polski, a docieranie jego 
do Pomeranii świadczy o jego żywotności. Powiat 
kościerzyński jest w tej chwili punktem krystali 
zacyjnym polskiej agitacyi, a najlepszą "zaporą 
przeciwko niej będzie ustanowienie landrata. Izba 
popełniłaby wielki błąd, gdyby miała potwierdzić 
mchwałę komisyi. 

Poseł Tiedemann, z Babimostu, zapewnia, 
że powiat kościerzyński, zawierający 95 okrę- 
gów, utrzymać się może o własnych siłach i są- 
dzi, że p. Wehr dlątego może pragnie podziału 
tegoż powiatu, gdyż chciałby, ażeby Sobótki przy- 
łączone zostały do Gdańska. 

Poseł Dr Wehr- prosi popednieme mowcy, 
ażeby mu nie podsuwał fałszywych motywów, 
gdyż mógłby i jemu insynuować, że tylko ze 
względów familijnych pragnąłby podziału. Jestem 
przeciw podziałowi, gdyż mam to przekonanie, 
że podział byłby tylko szkodliwy. Jeżeli p. Tiede- 
mann sądzi, że zna tamtejsze stosunki — to jest 
to „putzig.* 


dników, to musiałby p. minister znacznie powię- 
kszyć liczbę landratów i czuwać nad tymi landra- 
tami, którzy w konserwatywnych dziennikach tak 
dziwne piszą o nas rzeczy. 

Minister spraw wewnętrznych Puttkamer: 
P. Windthorst jest w błędzie co do doniosłości 
dawniejszych proklamacyj. Fryderyk Wilhelm III 
wydał przy okupacyi prowineyj polskich odezwę, 
w której przyrzekł obronę religii i języka. Ale 
już w tej odezwie jest umieszczone zastrzeżenie, 
gdyż powiedziano tam, że liczy się na uznanie 
Polaków za doznane względy ze strony rządu pru- 
skiego. Ten warunek nie został spełniony, i dla; 
tego tóż widział się Fryderyk Wilhelm IV znie- 
wolonym w odprawie sejmowej z dnia 6 sierpnia 
1841 r. odeprzeć polskie dążności. Obecnie nie 
chodzi o wojnę przeciw współobywatelom Pola- 
kom, lecz o odparcie dążności niezgodnych z roz- 
wojem i całością naszej ojczyzny. 

Poseł Czarliński: Jeżeli poszczególne osoby 
dopuściły -się przekroczeń, których nie pochwala- 
my, to nas za to nie można czynić odpowiedzial- 
nymi. My znamy bardzo dobrze odprawę sejmo- 
wą, o której p. minister mówi, i piszemy się na 
nią zupełnie. Treści książki, na którą się p. mi- 
nister powołał, Towarzystwo czytelni, do którego 
ja także należę, wcale nie znało. Zniszczono też 
tę książkę, gdy się o jej treści dowiedziano. Zre- 
sztą ma policya ustawicznie w swem ręku wykaz 
książek bibliotecznych. 

Poseł Dr Windthorst: Obstaję przy tem, że 
proklamacye Fryderyka Wilhelma TII jeszcze dziś 
mają moc obowiązującą, odprawa Fryderyka Wil 
helma IV nie z nich nie ujęła. Naturalnie, jest 
tam powiedziane, że W. Ks. Poznańskie jest nie- 
rozerwalną częścią monarchii pruskiej (Głos: jak 
Hanower); niewątpliwie tak jak Hanower, i to 
zupełnie uznaję, gdyż inaczej mnieby tu nie było. 
Właśnie, że odprawa sejmowa jest potwierdzeniem 
mego zdania, a jeżeli, Panowie, uznajecie to bez 
warunkowo ze stanowiska prawnego za słuszne, 
co Prusak powiedział, to powtarzam niniejszem : 
stary Gerlach był lepszym prawnikiem, aniżeli 
i- | wielu z tutaj zasiadających, a przynajmniej był 
?|równie dobrym prawnikiem, jak każdy konserwa- 
tysta, i życzyłbym, aby wszyscy urzędnicy byli 
takimi, jak on. 

Następnie przyjęto podział powiatu odolanow- 
skiego i utworzenie nowego powiatu ostrowskiego. 


W dalszym ciągu rozpraw nad projektem do 
ustawy o odziale powiatów W. Ks. Poznańskiego 
i Prus zachodnich, przemówił minister spraw we- 
wnętrznych Puttk 


marzenia patryoty Polaka o przyszłości. Autor lży 
Niemców, których „wszelką 
czać i zabijać” 
szerzą, to śmiesznością jest 
dopiero urzędnicy 

P. Dr Wehr 
wia za projektem; 


| My jesteśmy przeciw 
głównemu celowi projektu, t. j. przeciw germani- 


W int Pan minister wyraził 
pewne zdziwienie, że powstała tu dyskusya polska 
wskutek oświadczenia p. Czarlińskiego. Co do mnie, 


Dziwiono się następnie temu , 
znańskiego wysunęli naprzód 
- polityczne. A czyż tego nie uczynili wszyscy inni 
panowie, którzy 


zarzutu. P. minister 
i nad którem bardzo ubolewam i 
które wprawiło mnie w zdumienie. Wedle niego 
przyrzeczenia królów nie są 


l przeczy, ten zadaje silny cios zasa- 
dzie monarchieznej. (Bardzo 
p. Minnigerode wskazuje na 


Dnia 9 b. m. przystąpiła Izba do drugiego czy- 
testuje). 


tania projektu dotyczącego podziału powiatów 
w W. Ks. Poznańskiem i w Prusach zachodnich. 

Przy dyskúsyi nad podziałem powiatu wrzęsiń 
skiego zabierał głos X. Dr Stablewski, poczem 
sły-| przyjęto bez dyskusyi podział powiatu ostrzeszow- 
skiego na ostrzeszowski i kępiński. 

Przy powiecie krotoszyńskim zabrał dwukrotnie 
głos X. Dr Jażdzewski. 

Posłowie Dr Wehr i Rauchhaupt protestują 
przeciw twierdzeniu X. Dr Jażdzewskiego, jakoby 
niektóre stronnictwa zbyt pobieżnie projekt niniej- 
szy traktowały, 

Komisarz rządowy Dr Bitter dowodzi, że przy 
planie podziałowym uwzględniono stosunki geo- 
graficzne. 

Poseł Hobrech 


protest po sede: 
i zdobyte 

Polsce p rin powstanie. 
€ ałszywe. Toć i tu 

z im widzieliśmy bandy re- 
wolucyjne. Czyżby ludność Berlina wskutek tego 


t (narod -lib.) twierdzi, że ko- 
misye gruntownie badały projekt, dlatego najlepiej 
będzie potwierdzić go tu w Izbie. 

Po przemówieniu posła Czarlińskiego, po- 
dzielono powiat krotoszyński podług wniosku ko- 
misyi, a następnie podzielono w myśl wniosku ko- 
misyi powiat kościański na powiaty: kościański 
i śmigielski. 

Powiat poznański ma być wedle projektu po- 
dzielony na dwa powiaty, wschodni i zachodni. IN. R 

Poseł Seer żąda wbrew uchwałom komisyi, | Przy głosowaniu za wnioskiem p. Minnigerode, 
ażeby miasto Kostrzyn i kilka sąsiednich miej-|a więc za podziałem powiatu wejherowskiego, 
scowości przydzielono do zachodniej części po-|oświadcza się głosów 118, przeciw taka sama 
wiatu poznańskiego. liczba. Wedle porządku „obrad wniosek został od- 

Poseł hr. Hue de Grais wnosi o kilka for- |rzucony. P. minister nie postawił więc na swo- 
malnych poprawek. jem. ; : MYZKA 

Poseł Motty oświadcza się przeciw podziałowi| Izba przyjmuje następnie bez dyskusyi projekt 
powiatu poznańskiego. Podział usiłuje się uspra- |rządowy, dotyczący ustanowienia powiatu brzezniń- 


znów 300.000 marek rocznie, 
chodzi jeszcze 
my nie można 


tu dawano o landratach, są 
a rzes: Przyznaję, że czynności, ja- 
kie podejmują landraci w sprawach szkolnych i 
kolonizacyjnych, nowe na nich nakładają ciężary. 
tylko przejściowa i można 
ją sobie ułatwić przez przybranie pomocników. 
Nie można się wszakże zgodzić na trwałe 

większenie nrzędników i wzmożenie się biurokra- 
cyi. P. minister przeczytał treść pewnej książki, 
że należy ją potępić, ale nie do- 


ciągłych uezt, Kraków nie stał się Kapuą dla bo- 
haterskiego wodza i jego dzielnych towarzyszy. 
Przeciwnie, gdy rozczytujemy się we współcze- 
snych pamiętnikach i opisach, jakżeż inaczej się 
nam przedstawia postać szlachetnego wodza w cza. 
sie jego pobytu pod Wawelem, niż wówczas, gdy 
w pałacu pod Blachą salonowej galanteryi tylko 
zbiera wawrzyny! Tam łoże uroczego księcia za- 
ścielają kwiatami walezące o jego serce piękności 
stołeczne, on zaś daje nad niemi pierwszeństwo 
baletniczkom teatru; tu książę Józef otrzymuje 
błogosławieństwo w mowie Woronicza i sam trzy- 
ma straż przy wielkopiątkowym grobie Chrystusa 
w katedrze na Wawelu. adnej lekkości, żadnego 
ekscesu i swywoli nie zapisują współcześni, same 
tylko przekazują nam rysy pięknej duszy, co naj- 
wyżej, najszlachetniej zrozumiała pojęcie honoru 
narodowego. Do szczegółów tego pobytu nie po- 
wracamy, zna je czytelnik z drugiego tomu na- 
szego opowiadania ”). 

Po odwrocie z Moskwy znów przypadła komen- 
da wojskowa nad miastem Krakowem Poniatow- 
skiemu. Tym razem pobyt jego trwał blisko rok 
cały. Obchodów już nie było, bo nie. było z czego 
tryumfować, ale odbywały się walki stronnictw i 
sprzecznych kierunków i odbywała się wielka we- 
wnętrzna walka w duszy księcia. Przypomną so- 
bie czytelnicy misyę księcia Antoniego Radziwiłła, 
rady Linowskiego, stopniowe usuwanie się wielu 
towarzyszy broni, odstręczające stanowisko Bigno- 
na, coraz większe zniechęcenie umysłów i prze- 
chylanie się na stronę Aleksandra. Kordonem au- 
stryackim otoczoną była od strony Galicyi załoga 


lecia bardziej przez tendencyę spółeczną, niż nawet 
dla celów ekonomicznych, wydobyć na jaw imiona 
ze średniego stanu i z ludu — wtedy obok po-, 
staci historycznej Wierzynka, wyprowadzono le-, 
gendowe lub zgoła fikcyjne figury wójtów Zbroi 
z Woli Justowskiej, Bruzdy z Łobzowa, oraz 
owego młynarza, który miał sprowadzić własnem 
przedsiębiorstwem pod mury Krakowa rzekę Ru- 
dawę o kilka mil odległą, aby przez ich spopula- 
ryzowanie stworzyć typy i przykłady. Tradycye 
te, czy legendy, opisywane szeroko w czasopi- 
smach, uwieczniane we freskach stachowiczow- 
skich pałacu biskupiego, a nawet przeniesione na 
scenę narodową przez J. N. Kamieńskiego i in- 
nych dramaturgów, niezupełnie licowały z prawdą 
historyczną, a rozmijały się z realnemi stosun- 
kami. 

Był atoli inny, wyższy pierwiastek, który jak 
nowy kwas w dzieży według ewangielicznej przy- 
powieści pobudzał ferment; on-to stał się magne- 
sem i iskrą elektryczną, co wstrząsła staremi mu- 
rami. Po wstępnym epizodzie powstania 1794 R; 
odegrał się tu epilog kampanii 1809 r.. Ów pier- 
wiastek patryotyczno-rycerski i romantyczno-heroi- 
czny tych wypadków i dwóch postaci Kościuszki 
i księcia Józefa rzucił nowy urok na to miasto 


ryczne a wobec Warszawy 
zaś po kongresie wiedeńskim wprawdzie uposa- 
żony wyjątkowemi przywilejami wolnego miasta, 
zamknięty atoli w okręgu zaledwie ośmiomilowej 
przestrzeni. ( 21 = k K 

Zmienne te koleje i warunki oddziaływały od- 


austryackich szybciejsza z dwóch przyczyn: na- 
pływu licznej biurokracyi, przeważnie obcej, która 
w znacznej części wsiąka i 
rem mieszczaństwem krakowskiem 0 niemieckich 
nazwiskach (rodzina ze szlachty 
tej epoki pochodzą, jak 
rodzina bar. Lipowskych od rezydenta pruskiego 
po r. 1815), nadto skutkiem ściągania do Krako- 
wa obywatelstwa niemieckiego z dalszych stron 
dla załatwienia interesów urzędowych i sądowych, 
a wiele z tych rodzin w owych latach zakłada 
w Krakowie stałą siedzibę, co nie było w zwy- 
czaja w ostatniej, przedrozbiorowej epoce. Po r. 
1809 progresya nie ustaje ale jest nieco wolniej- 
szą, natomiast po r. 1815 znów cyfry statystyczne 
wykazują stagnacyę, Kraków zatrzymuje się na! 
liczbie 23,000 mieszkańców. zamarłe, zapomniane. 

Wszelako odrodzenie Krakowa nie zawisło odj Przybycie księcia Józefa na czele rycerskich 
centralizacyi urzędów, tem mniej od ruchu eko- hufców, gorące powitanie, uroczystości przedłuża- 
nomicznego, bo handel i przemysł nie wybujał tu jące się kilka miesięce, opowiedzieliśmy już gdzie- 
epokach. Jak związek |indziej. Choć jak zwykle u nas więcej było tryum- 
falnych festynów, niż miało być trwałych następstw 
zwycięstwa, chociaż z większym witano zapałem 
zwycięzcę zpod Raszyna, niż ongi zwycięzcę zpod 
etapy we Lwowie, Kijowie, Dubnie, Wiednia, a wnet zapełniło się miasto tem, co Pol- 
Kraków. Gdy usiłowano na początku naszego stu- | ska miała najświetniejszego, wśród zebrania dam i 


1) Patrz „Puławy — monografia z życia politycznego, 
towarzyskiego i literackiego.“ 


skiego z części powiatu toruńskiego, chełmińskie. 


go i brodniekiego, a w końcu przyjmuje uchwałę 
komisyi, odrzucającą podział powiatu Świeć na 
powiaty Świeć i Nowe. Wskutek tych uchwał u- 
padają wszystkie petycye. 

Izba przyjmuje bez dyskusyi uchwaloną przez 
komisyę rezolucyą, żądającą od rządu, ażeby u- 
stanowił kasy powiatowe we wszystkich nowych 
miastach powiatowych. 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 12 maja. 


— B. Marszałek Dr Zyblikiewicz przepędził noc 
spokojnie. Gorączka wprawdzie większa, ale stan sił 
zadawalniający; wogóle zapalenie płuc i opłucnej, 
jakkolwiek ciężkie, okazuje dotychczas prawidłowy 
przebieg. 

— Collegium Novum oddanem zostało wczoraj po+ 
południu senatowi Uniwersytetu Jagiellońskiego. Przy 
akcie oddania i odbioru byli obecni ze strony rządu 
pp. : komisarz Link Henryk, inżynier Saare, kierownik 
budowy p. Grzymalski i 


Dziś też deputacya wydziału 
filozoficznego, pp. dziekan Wróblewski, prorektor Łep- 
kowski i profesor Baraniecki, wręczyli Jubilatowi 
adres, podpisany przez wszystkich profesorów wy- 
działu filozoficznego, z wyrażeniem uznania dla po- 
ważnych jego zasług naukowych tak w zakresie jego 
specyalności, jak i około historyi naszej Almae Mu- 
tris, oraz z dołączeniem swych życzeń do tych, ja- 
kie Jubilatowi składali jego uczniowie i astronomo- 
wie z różnych stron świata. — Akademia umieję- 
tności w Krakowie także wystósowała gratulacyjną 
odezwę do Jubilata, który jest jej członkiem czynnym 
od początku powstania tej instytucyi. 

— Franciszek Stefczyk, sekretarz krakowskiej 
Rady powiatowej, znany dobrze w naszem mieście, 
sumienny i gorliwy urzędnik, zmarł tu dziś d. 12go 
b. m., przeżywszy lat 60. 

— W sprawie budynków poszpitalnych ś. Ducha 
w Krakowie. Dowiadujemy się, że komisya centralna 
konserwatorska oświadczyła p. konserwatorowi Łep- 
kowskiemu, iż podziela jego pod tym względem za- 
patrywanie o potrzebie zachowania tych rzeczywistą 
wartość mających zabytków. 

Komisya, zostająca pod przewodnictwem r. m. 
prof. Dra: Domańskiego, a złożona z reprezen- 
tantów Magistratu, naczelnika straży pożarnej p. Emi- 
nowicza, dalej z reprezentantów urzędu pocztowego i 
telegraficznego, oraz z przedstawicieli fabryki Siemens 
i Halske, obchodziła dzisiaj punkta wskazane w mie- 
ście na założenie stacyj telegrafu pożarnego. 

funkcyonowania telegrafu urządzoną też została 
dzy główną strażnicą pożarną a wojskową i okazało 
się przy niej najlepiej znaczenie dla miasta takiego 
telegrafu. O ile wiemy, roboty około założenia uchwa- 
lonego przez Radę telegrafu pożarnego rozpoczną się 
jak najrychlej, a taka szybkość leży w interesie mia- 
sta i obywatelstwa. 

— Komitet wiankowy ukonstytuował się na wczo- 
rajszem posiedzeniu, wybierając przewodniczącym po- 
sła hr. Sobiesława Mieroszowskiego , jego zastępcą 
prof. Gadomskiego, sekretarzem p. Bałabana, 
nikiem p. Kłosowskiego. Czynności swoje 
komitet między trzy komisye: artystyczną A 
czą i skarbową i uchwalił wydać odezwę, 
jącą do zbierania składek na wianki. 

, — Z poważnej strony otrzymujemy następujące 
pismo : 

Z Krakowa. Wiadomo powszechnie, że Rudawa, 
przez miasto Kraków płynąca, jest kanałem, którym 
rzeki, dla 


gospodar- 
zaprasza- 


skiemi zwanych, i 


skiej k 
skarbu państwa ces. Austryackiego. 

Rudawa więc, młyny krakowskie poruszająca, jest 
od pięciu wieków odnogą sztuczną, stanowiącą słu- 
żebność, którą ponosić musieli właściciele gruntów, 
przez które woda ta przechodzi. Własność koryta na- 


i liczne szykany w paszportach, dowozach i t. p.- 


cały świat oficyalny 


Gdy książę Józef, uzupełniwszy swe kadry tymi, 
którzy wbrew zniechęceniu i chwiejącym się umy- 
słom chcieli z wodzem dzielić losy do końca pod 
sztandarem honoru wojskowego, opuścił Kraków 
i przedarł się przez Szląsk do Saksonii— w mie- 
ście zapanowała cisza i złowrogie przeczucia, które 
wnet żałobna wieść o bohaterskim zgonie pod Lip- 
skiem sprawdzić miała. ; i 

Zamknęła się na długo księga wypadków hi- 
storycznej miary dla Krakowa; wszystko, co pó- 
źniej nastąpić miało, było już tylko „wypływem 
woli obeych monarchów, ale w tej księdte dzie- 


leżała do króla, jak o tem świadczą przywileje, do- 
zwalające korzystania z wody pewnym realnościom i 
osobom prywatnym. Z biegiem czasu utworzyły się 
na rzecz realności prywatnych różne służebności wi- 
doczne, których natura i rozciągłość tam, gdzie niema 
aktu na piśmie, według ogólnych przepisów prawa 
ocenianą być musi. 


szezony strumień Rudawy, o ile takowy jest własno- 
siła wody strumienia Rudawy, 
o ile takowa skarbowi i konwentowi kanoników Da- 
służy. Punkt 6-ty kontraktu opiewa: 
„Nabywcy przejmują od dnia oddania im w fizyczne 
posiadanie kupionych realności wszelkie na tychże 
będące ciężary i obowiązki, a w szczególności opłaty 
podatków państwa i gminy, koszta budowy, utrzyma- 
nia i strzeżenia ochron (Währe), szluz i innych przy- 
rządów wodnych... jak niemniej wszelkie nakłady, ja- 
kich czyszczenie koryta rzeki, ochrona brzegów, bu- 
dowa i utrzymanie mostów, baryer i innych budowli 
wodnych wymaga. Gdy do tego rodzajn kosztów i inne 
strony z prawa użytkowania wody korzystające kon- 
kurować winny, przeto miarą wysokości do powyż\ 
szego ciężaru przez nabywców młynów będzie rze-| 
czony obowiązek współkonkurencji.* Nakoniec punkt 
T kontraktu brzmi: „Ponieważ skarb sprzedaje młyny 
z wszystkiemi prawami i ciężarami, które z ich po- 
siadaniem są połączone, przeto obowiązkiem będzie 
nabywców szanować prawa poboru i użytkowania 
wody, które przysługują innym stronom do roboczego 
koryta rzeki.“ 

Od XIV wieku, to jest od czasu sprowadzenia do 
Krakowa Rudawy *korytem roboczem aż do chwili 
przejścia młynów na własność prywatną, rząd a wzglę- 
dnie dzierżawcy młynów obowiązani byli corocznie 
w wyznaczonym do tego dwutygodniowym terminie, 
najwcześniej w drugiej połowie października, własnym 
kosztem czyścić koryto robocze Rudawy, zabezpieczać 
brzegi jego i utrzymywać kasztyny w miejscach do 
prywatnych realności nieprzytykających. . Właściciele 
tych realności w mieście Krakowie nigdy nie byli 
pociągani do kosztów czyszczenia koryta sztucznego 
Rudawy i jedynie 


y Á . u. p., ną pod- 
stawie której wydaną została ustawa krajowa z dnia 


Wszystkie te przepisy właściciele młynów najczę- 
ściej pomijali. Wodę dowolnie podnoszą lub zniżają, 
koryta wody albo wcale nie czyszczą, albo w cza- 
sie niewłaściwym, bez względu na zdrowie mieszkań- 
ców, wodę w niewłaściwych i krótszych nad przepis 
okresach spuszczając. Takiem postępowaniem publi- 
czność jest częstokroć na niezdrowe wyziewy narażo- 
ną, a właściciele realności, nad Rudawą położonych, 


,|wystawieni są na szkody z powodu, że nie są w sta- 


nie przedsiębrać potrzebnych robót około ochrony 
swych brzegów. To postępowanie ze strony właści- 
cieli młynów wyrodziło spory, które w toku instancyj 
rozstrzygło Ministeryum rolnictwa reskryptem z dnia 
27-go grudnia 1877 roku L. 10,623 stanowiąc: że 
obowiązek utrzymywania brzegów sztucznego koryta 
Rudawy, przepływającej w obrębie Krakowa dla po- 
ruszania młynów, cięży na ich właścicielach według 
$ 43 Ust. wod.. Celem zaś zbadania, jakie obowiązki 
prawne utrzymywania tegoż koryta i w jakiej części 
na innych, którzy z tego koryta korzystają, nałożo- 


jowej Krakowa, pełnej królewskiego majestatu, 
zapisały się na ostatniej karcie imiona Kościuszki 
i Poniatowskiego. Sława i popularność tych imion 
dorównała temu, 


przejść w tradycyę pokoleń, jak miały się otwo- 
rzyć groby na Wawelu i rozsunąć i 


się okres czynów, miał się niebawem rozpocząć 
święcenia ro- 
pomników. Jak Zy- 
t swój żal, gdy mu czarodziej 
ukazywał oblicze Barbary, tak i nam wywoływa- 
nie cieniów przeszłości miało zastąpić żywą histo- 
ryę, a jeśli w tym kierunku demonstracyj narodo- 
wych, który w Krakowie znalazł stałe ognisko i 
często do dziśdnia się odzywa, było coś anormal- 
nego i złudnego, niejednę podniosłą przyniósł on 
chwilę. Od tego kierunku poczyna się szanowanie 
pomników przeszłości, których jeszcze ocenić ze 
stanowiska sztuki nie umiano , zaczyna się zwrot 
przeciw antihistorycznym usposobieniom, jakie pa- 
nowały za Stanisława Augusta. Z Puław to po- 
wiał nowy duch czei dla przeszłości, pietyzmu 
dziejowego, duch demonstracyi i obchodów naro- 
dowych. Zrozumiano, że w Krakowie najświetniej- 
sza dla nich dekoracya. 
L. DĘBICKI. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
— Ay ERROEORKO Pp ny 


ANN 


ne być winny, Ministerynm rolnictwa poleciło Magi- 
stratowi przeprowadzenie. postępowania. 

Po wykonaniu tego polecenia, zapadły pod wzgle- 
dem obowiązku czyszczenia koryta sztucznego Ruda- 
wy decyzye Magistratu krakowskiego z dnia 23 ma- 
Ja 1880 r. L. 6,349, Starostwa z d. 28 lipca 1880 
r. L. 7,342 i Namiestnictwa z d. 15 kwietnia 1880 
T. L. 34,643 i z d. 12 września 1880 r. L. 47,175, 
które Ministeryum rolnictwa zniosło na rekurs właści: 
cieli młynów reskryptem z dnia 20 czerwca 1881 r. 
L. 3,331, na podstawie § 76 Ust. wod., polecając Sta- 
rostwu powiatowemu w Krakowie, aby w myśl prze- 
pisu $ 84 tejże ustawy, łącznie z Magistratem, za- 
rządziło przez wyznaczoną komisyę dochodzenie i na 
podstawie tegoż nowe orzeczenie w przepisanym po- 
rządku instancyj wydało. 

Wskutek tego polecenia odbyło się kilka w c. k. 


Starostwie rozpraw, do których i delegaci właścicieli |; 


młynów i posiadaczy interesowanych realności powo- 
łani byli. Atoli pomimo upływu tak znacznego czasu, 
dotąd stronom interesowanym niewiadomo, czy i ja- 
kie stanowcze rozstrzygnięcie wiszącego od r. 1864 
sporu nastąpiło. Tymczasem właściciele młynów ze 
szkodą publiczną i prywatną lekceważą sobie wyda- 
wane przez Magistrat polecenia. Przed dwoma laty 
nakazane mieli, aby tak, jak się to od wieków prak- 
tykowało, w drugiej połowie października w terminie 
dni 14, wodę wyrażali i koryto Rudawy czyścili, mi- 
mo tego jednak w r. 1886 do polecenia tego nie za- 
stosowali się, przez co pozbawili właścicieli nadbrze. 
żnych realności sposobności naprawy kasztyn i wzmo- 
cnienia brzegów. Jak dawniej, tak i teraz podnoszą, 
lub zniżają dowolnie wodę, a młyny dolne zastano- 
wiwszy wodę przeznaczoną na obrót kół wodnych, 
zgórowały ją w korycie ze szkodą jego brzegów. 

Qzy dalszy stan taki może być cierpiany? Czy 
można pomijać względy sanitarne, porządku publi- 
cznego i bezpieczeństwa własności? Któż możebną 
wynagrodzi szkodę, jaka właścicielom realności nad 
brzegiem położonych, przez niestosowanie się posia- 
daczy młynów do wydawanych poleceń i przez zwło- 
kę w stanowczem załatwieniu sporu wyrządzoną być 
może! 

Zwracamy więc uwagę na powyższy stan rzeczy i 
mamy nadzieję, że w roku bieżącym zwierzchność, 
do której to należy, nie zaniedba zasłonić mieszkań. 
ców przedmieść, przez które przechodzi Rudawa, od 
krzywdzenia ich w nabytych prawach i szkodliwych 
zdrowiu następstw, a władze polityczne wypełnią ry- 
chło polecenie ministeryum: rołnictwa, jeszcze przed 
sześciu laty wydane. kę 

AMS Nieotoczenie nowej części cmentarza murem, 
Jak się dowiadujemy z najlepszego żródła, nie mogło 
dotąd nastąpić, a wina tego nie ciąży ani na Magi- 
stracie, ani na sekcyi. Otoczenie murem dokupionego 
gruntu musi być jeszcze odroczonem, z przyczyn, po- 
wtarzamy raz jeszcze, niezależnych od władz miejskich, 
e natychmiast do obmurowania przystąpić zamie- 
zały. 

— W Wadowicach zakończył życie X. Iena 
Wojnarski, wikary, urodzony wu 1842. Baad ae 
będzie się d. 14 b. m. 

— Zajście dyplomatyczne. Z Konstantynopola do- 
noszą: Podczas ostatniego selamliku obecni byli także 
przejeżdżający książęta indyjscy. Sir Drumond Wolff 
Wskazał im miejsca, które też zajęli książęta ubrani 
w stróje jedwabne, dyamentami przyozdobione. Gdy 
Poseł niemiecki bar. Radowitz wszedłszy do kiosku 
nie znalazł zachowanego dla siebie miejsca, z któ- 

~ Tego mógłby przypatrywać się orszakowi padyszacha, 

i użalił się przed szambelanem pałacu, który szepnął 
coś do ucha Drumondowi. Dyplomata angielski zbli- 
żył się do swego niemieckiego kolegi i rzekł doń: 
„Niezmiernie przykro mi panie baronie, ale cóż pan 
chcesz; to są książęta!* — „A ja, odpowiedział su- 
cho bar. Radowitz, reprezentuję cesarza Wilhelma* i 
ostentacyjnie opuścił kiosk. Po ukończeniu ceremonii 
przyjęty był bar. Radowitz na prywatnej audyencyi 
u sułtana, który się wysilał na zapewnienia przyja- 
źni dla cesarza Wilhelma i jego zastępcy ! 

1 . 


Repertuar teatru krakowskiego. 


W sobotę 14go: Sallo Bau, skrzypek z kon- 
serwatoryum wiedeńskiego, obdarzony dyplomem i zło- 
tym medalem, wystąpi z następującym programem: 
1) Koncert Mendelsohna ; 2) Fantazya z „Carmen,* Sa- 
rasgatego; 3) Polonez a dur Wieniawskiego; prócz 
tego artyści naszej sceny odegrają: Mąż na wsi, ko- 
medya w 3 aktach pp. Bayard i Jules de Vailly, 
z p. Lubiczem w tytułowej roli. 

„_W niedzielę 15go: Pierwszy gościnny występ 
Wincentego Rapackiego, artysty teatrów warsz.: Sa- 
fanduły, komedya w 4 aktach W. Sardou. 


— Dnia 11go maja pochmurno, po południu tro- 
chę deszczu; term. od 5:2 doszedł do 145 C. Ba- 
rometr z małym ruchem; o godzinie 7ej rano d. 12go 
stan jego był 739-4 millim., term. 8:0 ©. — Wiatr 
zachodni. 

— W piątek d. 13go maja: śś. Hilarego b. i Ser- 
wacego. 


CZAS z Piątku 13 Maja 1887. 
O a WARE DD 


Wiadomości artystyczne, literackie 
i naukowe. 

O©dczyty prof. hr. Stanisława Tarnowskiego 
„O X. Waleryanie Kalince“ odbędą się w sali 
Rady miejskiej w d. 19, 22 i 24 b. m. o godz. 3 
po południu. 


W odpowiedzi na list Ojca św, z powodu opu- 
blikowania nowej ustawy kościelno-politycznej, ce- 
sarz Wilhelm nadesłał do Watykanu depeszę, 
w której, oprócz gorącego podziękowania za go- 
towość do zgody, wyraża życzenie, aby pokój re- 
ligijny nigdy już w Niemczech zakłócony nie był. 


W Serbii zaniosło się znów na pewne zmiany 
w ministerstwie. Mylvą jednak jest, jak donoszą 
do Polit. Corr., wiadomość kilku dzienników nie- 
mieckich, jakoby król pórozumiewał się już był 
z Risticzem względem utworzenia nowego gabi- 
netu. Risticz nie był nigdy powoływanym do pa- 
łacu królewskiego, a w dobrze poinformowanych 
kołach belgradzkich uważają to za czyste niepo- 
dobieństwo, aby Risticz sam, lub ktokolwiek z jego 
stronnictwa mógł kiedykolwiek wejść do mini- 
sterstwa. 


odegrają prześliczną trzechaktową komedyę Bayar- 
da i de Vailly p. t.: Mąż na wsi, w której rolę 


Zajścia w Bułgaryi. 


FATETI CEEOL AT EEEO NAOKO ZPOW TTE ORCO RESETE 


Występ gościnny p. Floryańskiego, byłego 
tenorzysty Opery Iwowskiej. 


Największą wadą znacznej części śpiewaków 
i śpiewaczek operetkowych jest przekonanie, że 
dosyć, aby zechcieli wstąpić w sfery poważnej 
muzyki, a powodzenie będzie niezawodne. Były 
i są wyjątki, gdy śpiewak obdarzony pięknym 
głosem, niepospolitym talentem, porzucił zdawko- 
wą muzykę, którą uprawiał mimo woli, dla pro- 
stego zarobku, i oddał się pracowitym studyom, 
zrywając najzupełniej z przeszłością; ale p. Flo- 
ryański nie należy do tych rzadkich wyjątków. 
Co więcej, p. Floryański pomięszał w swym pro- 
gramie operę z operetką; aryę z Żydówki Hale- 
vego postawił obok Barona cygańskiego, muzykę 
pełną wyrazu, obok śpiewek. Że na tem zesta. 
wieniu najwięcej stracił koncertant, to nie ulega 
wątpliwości. Sympatyczny głos p. Floryańskiego, 
o którym wiele słyszeć było można, brzmiał wczo- 
raj sucho, koncertant tremolował przytem nieu- 
stannie, forsował głos i pozostawiał nuansowanie 
prostemu przypadkowi. Nic też dziwnego, że zna- 
czna część tych nuansów nie była na swojem 
miejscu, a najwięcej ucierpiały piana, jak również 
ustępy wymagające spokoju. Najlepiej wypadły 
jeszcze ustępy z operetek, jak Baron cygański i 
Don Cezar, które śpiewał koncertant w kostiumie. 

Publiczność oklaskiwała koncertanta i żądała 
powtórzenia niektórych numerów programu. Arty- 
ści teatru naszego ubawili publiczność wesołą ko- 
medyą w dwóch aktach, Maurycego Desvalieres, 
p. t: Pożycz mi swej żony, odegraną z wielkiem 
życiem. Główne role przypadły pp.: Lubiczowi i 
Rygierowi, z których artyści ci wybornie się wy- 
wiązali. Franciszek Bylicki. 


osiodłanego konia, popędził do Śliwnicy, aby tam 
zebrać dwa bataliony zatrudnione robotami zie- 
mnuemi i przyprowadził je do Zofii. Przekonawszy 
się, że przybył zapóźno, udał się z dobytym pa- 
łaszem do gmachu ministerstwa i tu zapowiedział 
Karawełowi, że jeśli nie zaradzi bezzwłocznie o 
powrocie ks. Aleksandra, będzie powieszonym. 
Opozycya wić przeto, że Popow jest jej najener- 
giezniejszym i najniebezpieczniejszym przeciwni- 
kiem, a dażo z jej członków dzieli przekonanie, 
że gdyby nie on, Bułgarya byłaby już uległa ży- 
czeniom Rosyi. To tłómaczy zamach, przygotowa- 
ny na zgładzenie go. 


Telegramy. 


Zofia 12 maja. Termin zebrania się sobrania 
nie został jeszcze oznaczony. Prawdopodobnie nie 
będzie zwołane małe, lecz wielkie sobranie. Do- 
niesienia dzienników o nieporozumieniu między 
posrożezgdnygni ministrami a rejencyą są przesa- 

zone. 


Artykuły w dziale „Wadesłane* nie pocho. 
dzą od Redakcyi. 


NADESŁANE. 


Lwów 12 maja.. Na wczorajszem posiedze- 
niu Komitetu Lwybrano po ożywionej dyskuśyi 
subkomitet pod przewodnictwem Marszałka i temu 
subkomitetowi powierzono ułożenie programu. — 
W skład podkomitetu weszli: hr. Wł. Badeni, 
ks. A. Sapieha, hr. A. Potocki. hr. Kazimierz Ba- 
deni, hr. Grolejewski, Marchwieki, Rodakowski, 
Zacharjewicz, Mochnacki i Szlachtowski. 

Obradujący wczoraj wieczór pod przewodni: 
ctwem marszałka hr. Jana Tarnowskiego subkomitet 
uchwalił doradzić Wydziałowi krajowemu, jako go- 
spodarzowi przyjęcia Arcyksięcia Rudolfa, aby Wy- 
dział krajowy wysłał do ordynaryatów i reprezen- 
tacyj powiatowych informujący okólnik i zapro- 
szenia, do licznego jawienia się w Krakowie i 
Lwowie, oraz wezwania do tworzenia lokalnych 
komitetów w miejcowošciach, gdzie się pociąg 
dworski zatrzyma. Omówiwszy szczegółowo pro- 
gram przyjęcia w Krakowie i Lwowie z inteneyą, 
aby myśli rzucone były obecnym prezydentom 
wskazówką przy układaniu programu, uchwalono 
zalecić Wydziałowi, aby na przyjęcie w Tarno- 
polu otworzył kredyt do 5000 złr. Arcyksiężna 
Stefania tylko do Krakowa małżonkowi towarzy- 
Szy. 

Wiedeń 12 maja. Wczoraj wieczór urządziło 
400 studentów demonstracyę przed domem prof. 
Maassena, krzycząc „pereat“. Policya, która stała 
w pogotowiu, rozproszyła demonstrantów, a pięciu 
opornych aresztowała. Imieniem władz akademic- 
kich zapowiedział rektor zamknięcie wydziału pra- 
wniczego na wypadek powtórzenia się rozruchów. 
Dziś wykłady prawnicze zasystowano dla doko- 
nania zmian względem rozkładu sal i oddzielenia 
wydziału prawniczego od filozoficznego. Gdyby 
jutro powtórzyły się rozruchy, będzie senat rele- 
pinio jdna jogo bylo zaraz o kongresie zdecy [gor elomnych przywódzeów. W razie. powtórz 
weniowała. 


Kolorowe i czarne jedwabne 
grenadyny 95 cent. za metr do 9 
złr. 15 et. (w 10 różnych gatunkach) rozsyła 
w pojedynczych sukniach i całych sztukach 
z opłatą cła do domn skład fabryczny jed- 
wabiów 6. Henneberg (c. i k. nadwor- 
ny dostawca) w Zurychu. Próbki odwro- 
tnie. — Porto od listów do Szwajcaryi ko- 
sztuje 10 centów. (290-2-5) 


Ostatnie wiadomości. 


wiał wielkie niezadowolenie i prasa rosyjska za- 
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ie-|stralii ; największe są Nakuatea i Urea. Z królo- 
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wnie, ale także i pozytywnie. Mimo to koniecz- 
nem jest zaprowadzić pewne ograniczenie pod tym 
względem. Rząd przeprowadzi reformy ze wzglę- 
du na stan nauki i na doniosłe znaczenie uniwer- 
sytetów. (Oklaski po prawicy). 

Po przemówieniu ministra nastąpiło zamknięcie 
dyskusyi. 

Mowca jeneralny Beer (przeciw) oświadcza się 
przeciw przeniesieniu nauk przyrodniczych do 
gimnazyów wyższych i przeciw przedłużeniu nauk 
gimnazyalnych na 9 lat. Mowca zaleca przezor- 
ność przy reformie wydziałów prawniczych, któ- 
rych zalety są dopiero przedmiotem usiłowań 
w Niemczech, i żąda utrzymania dobrze zasłużo- 
nej sławy wydziałów medycznych. 

Następnie tytuł „szkoły wyższe“ został przy- 
jęty. z 

Schönerer i towarzysze interpelują w sprawie 
dyscyplinarnego dochodzenia przeciw studentom, 
którzy wystósowali znane pismo do Tomaszczuka. 

Przyszłe posiedzenie odbędzie się dzisiaj. 

Wiedeń 12 maja. Deputacya studentów o- 
świadczyła rektorowi, iż studenci postanowili sami 
czuwać nad utrzymaniem porządku w uniwersy- 
tecie i zapobiedz demonstracyi. 

Lublana 12 maja. Wczoraj przedpołudniem 
wybuchł pożar w rafineryi saletry w fabryce pro- 
chu strzelniczego w Stein. Po kilkugodzinnem wy- 
tężeniu sił udało się miejscowej i sąsiednim stra- 
żom pożarnym ogień zlokalizować. Nikt nie stra- 
cił życia. 

Berlin 12 maja. Biuro Wolffa zapewnia na 
podstawie informacyj, pochodzących z jaknajle- 
pszego źródła, że rząd nie myśli wcale o ustawie, 
mającej na celu zamknięcie granicy dla dowozu 
zboża. 

Parlament odesłał przedłożenie w sprawie po- 
datku od wódki do komisyi, składającej się z 28 
członków. 

Kiorencya 12 maja. Król i następca tronu 
przybyli tu w południe, a królowa przybędzie do- 
piero popołudniu. 

Paryż 12 maja. Goblet odnowił w komisyi 
budżetowej dotychczasowe propozycye w sprawie 
zaprowadzenia oszezędności, oświadczył jednak, 
iż gotów jest zastanowić się wraz z komisyą nad 
tem, czyby powiększenie tych zaoszczędzeń było 
możliwe. Skoro Goblet opuścił posiedzenie, uznała 
komisya 25 przeciw 5 głosom, że zaproponowane 
oszczędności nie są wystarczające i wezwała rząd 
do przedłożenia nowych projektów. 

Paryż 12 maja. Wczorajsze votum komisyi 
budżetowej uważają tu za zupełne zerwanie z mi- 
nisterstwem. Dzienniki utrzymują, iż przesilenie 
w ministerstwie jest prawdopodobne. 

Barcelona 12 maja. Otwarcie wystawy po- 
wszęchnej odroczone zostało na dzień 8 kwietnia 
1888 r. 

Bukareszt 12 maja. Królowa serbska przy- 
będzie tu w piątek incognito i zabawi dwa dni. 

Krążą pogłoski, iż niebawem zajdzie zmiana 
w gabinecie tutejszym. Bratiano ma być prezy- 
dentem ministrów bez osobnej teki; Radow-Mihat 
ministrem spraw wewnętrznych, Aurelian mini- 
strem robót publicznych, a Gheorgbian ministrem 
rolnictwa. 

Petersburg 12 maja. Petersb. Gazeta niemie- 
cka dowiaduje się, że rokowania komisyi w spra- 
wie granic Afganistanu mogą się przeciągnąć, po- 
nieważ delegowani angielscy czekają na nowe in- 
strukcye. 

Belgrad 12 maja. Królowa i następca tronu 
odpłynęli rano osobnym parowcem do Turn Seve- 
rinu, zkąd odbędą dalszą podróż koleją. Król i 
ministrowie odprowadzili królową na plac lądo- 
wania. 

Kursa. Wiedeń 12 maja. 2 godz. 30 min. 
popoł — Renta ustr. papierowa opod. 81:35. — 
Renta austr. srebrna opod. 82:80. — Renta 4°/, 
złota austr. 111:95. — 5%, Renta austr. papier. 
nieopodat. 97:05. — Akcye Banku Austr. Węg. 
876:—— Akcye kredytowe 280:30. — Londyn 
127:—. — Napoleony 1005 !— Dukaty 596. 
Marki 62:30.— — — 5%, Renta węg. papier. 87:70. 
4'/, Renta weg. złota 10110: — Losy prem. węg. 
119:80. — Obligacye indemn. galicyjskie 10460. 
4'/4'/, Obligacye Poż. Kraj. galicyjskie 96-—. — 
6°% Listy zast. gal. Zakł. Kred. Ziemsk. 36-let. 
100:—.— 4'/4%, Listy zastaw. Banku kraj. gal. 
96:—. — Akcye Liinderbanku 231:50. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 206—. — Akcye kolei 
Iwowsko-czerniow. 224— -- Akcye kolei połu- 
dniowej 76:25. — Ruble 112—, — Srebro —.—. 

Berlin 12-go maja. -— Banknoty austryackie 
16040. — Krótki Wiedeń 160'30. — Banknoty ros. 
180'80. — 5%, Listy zast. Polskie 56:75. — 4%, 
Listy Likw. Polskie 52:50. — Akcye kolei Karola 
Ludwika 83:—,— Akcye austr. kredytowe 450'50. 
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Wiedeń 12 maja. N. fr. Presse wzywa stu- 
dentów, aby się uspokoili, ale co do rzeczy samej 
przyznaje im racyę. Dziennik ten oburza się, iż 
Tomaszczuka, jako renegata, inny odłam studen- 
tów pisemnie zelżył, i przypomina, że tylko pod- 
czas powstania we Lwowie i w Krakowie łamała 
policya przywilej uniwersytetów, wkraczając we- 
wnątrz. 

Minister Gautsch oświadczył, iż dłużej nie można 
spokojnie patrzeć na to, co się dzieje. 

Wieden 12 maja. Do Fremdenblattu piszą 
z Berlina: Polemika wiadoma nie osłabi w niczem 
stosunków między Niemeami a Austryą. Prowin- 
cye okupowane nie obchodzą wcale Niemiec, jako 
takie; odkąd jednak Austrya je zajęła, bronione 
są podwójnem przymierzem , jak każda inna pro- 
wincya austryacka. Nie podawano tu tego nigdy 
w wątpliwość. 

Berlin 12 maja. Sprawa morderstwa radcy 
policyjnego Rumpfa przez anarchistów we Frank- 
furcie będzie ponownie sądy zajmować, gdyż po- 
licyi udało się przychwycić domniemanych spól- 
ników Leskego. 

Bruksela 12 maja. Z powodu zamknięcia 
domu gry w Spaa przed pięciu laty przez gabinet 
Frere Orban, miejscowość ta lecznicza ' zupełnie 
podupadła. Dla podniesienia jej będzie 15 b. m. 
znowu dom gry otworzony. Wydzierżawił go hr. 
de Lermoy za 300000 fr. rocznie. Już wszystkie 
mieszkania najęte. Rząd patrzy przez szpary, lu- 
bo zniesienie domu gry nastąpiło na uchwałę oba 
izb. Lecz i ludność i prasa sprzyja podźwignieniu 
tej uroczej miejscowości. 

Paryż 12go maja. Nowe nabytki kolonialne 
Francyi są następujące: Grupa wysp Wallis w Au- 


wą wysp zawarto traktat ańeksyjny. Zajęto ró- 
wnież miejscowość nadbrzeżną Baddiru, a czarny 
jej władca Saide-Mattze uciekł na angielskie tet 
rytoryum. 

Londyn 12 maja. Standard, organ półurzę- 
dowy, pisze o sprawach azyatyckich: „Rząd indyj- 
ski niema wcale potrzeby uzbrajać kosztowną i 
niebezpieczną ekspedycyę, ażeby twardy, niepo- 
skromiony lud ujarzmić, może ze skutkiem, ale 
bez korzyści. Jeżeli Rosya zamierza Afganistan 
podbić, to życzymy jej wiele przyjemności w tem 
przedsięwzięciu. Wątpimy, czy wszystkie militarne 
zasoby Rosyi, jakkolwiek wielkie są w Europie, 
wystarczyłyby do zorganizowania ekspedycyi i do- 
prowadzenia na miejsce na taką skalę, jak ekspe- 
dycya Sir Fryderyka Robertsa. W każdym razie 
nie jest naszą rzeczą dzielić odium niepopularno- 
ści, której Rosya zakosztuje, jeżeli naruszy nie- 
podległość Afganistanu. Nasze stanowisko jest nie- 
tykalne jak długo Afganistanu nie drażnimy. Jeżeli 
nie zdołamy uzyskać pokojowego uregulowania 
granie, to Afganie mają prawo bronić granie, które 
oni uważają za właściwe. Jeżeli Rosya użyje prze- 
mocy, to i skutki jej poniesie.* 

Londyn 12 maja. Konferencya kolonij uchwa- 
liła prosić królowę, żeby ze względu na jedność 
państwa przyjęła tytuł: Królowa połączonych kró- 
lestw Wielkiej Brytanii i Irlandyi, wielu kolonij 
i dependencyj. 


EO a non r] 
Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 12g0 maja. (Z Izby deputowanych; 
z wczorajszego posiedzenia wieczornego). W dys- 
kusyi nad tytułem „szkoły wyższe“ przemawia 
Luzatto za utworzeniem włoskiego uniwersytetu 
w Tryeście. 

Menger gani tendencyę, zmierzającą do utru- 
dnienia przystępu na uniwersytety, uważa usunię- 
cie klas paralelnych w szkołach średnich za po- 
żądane, wyjaśnia trudność wyuczenia się języków 
słowiańskich w szkołach niemieckich i omawia różne 
pożądane reformy w naukach na wydziałach pra- 
wniczym i lekarskim. 

Przewodniezący przywołuje Mengera do porząd- 
ku z powodu wyrażenia ubolewania, że lud nie- 
miecki w Austryi w najtrudniejszych walkach 
opuszczonym jest przez swych książąt kościel- 
nych, . 

Następnie zabrał głos minister Gautsch. Mowca 
oświadcza, że zamierzone zarządzenia minister- 
stwa oświecenia dążą wprawdzie do usunięcia prze- 
pełnienia w zakładach naukowych, ale nie chcą 
wcale utrudniać w ogóle studyów. Co się tyczy 
gimnazyów, to pod względem metody nauki za- 
chodzi wielka różnica między językami klasy- 
cznemi a nowoczesnemi. Co do studyów prawni- 
czych, to wiele życzeń Mengera zgadza się z in- 
tenecyami ministerstwa oświecenia. Stosunki na 
wydziale medycznym w Wiedniu nie są pożało- 
wania godne ale niepokojące. Ale chociażby na- 
wet państwo postarało się o miejsce dla 2.600 
uczniów, brakłoby przecież materyału. Minister- 
stwo oświecenia nie chce działać tylko negaty- 
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Pierwsza Komunia święta. 


Książeczki, obrazki, miedaliki, 
krzyżyki, różańce, 
w nojwiększym wyborze i najtaniej, 
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 
Dra WŁADYSŁAWA MIŁKOWSKIEGO 


w KRAKOWIE. [1211-1-6] 


a 


z pierwszorzędnych fabryk 
krajowych, francuskich i angiel. 
najświeższe 
i w wielkim wyborze, 


rulon od JS c. wzwyż. 


Dekoracye sztukateryjne, 


szlaki, listwy złocone 


Set 
QL a, 

rewniane, 
EE zali i story do okien 


eraty na stoły i meble 


Kutezeba i Murozyński 


skład fabryczny w Krakowie. 
Próby ną prowincyę posyłamy 


odwrotnie. (1213-1-20) 


Une jeune Anglaise 


recemment arrivóe de Londres, munie des meil- 
leureś recommandationś, possódant la musique, 
le dessń et la peinture, desire se placer ds. une 
famille distingueć. S'adresser: Mme Gettlich, Cra- 
covie, rue Stolarska, au premier N.15. (1173-1-3, 


że rasy angielskiej , maści zółtej, 
F w trzeciem polu, bardzo do. 
brze tresowany (par force) jest za przystępną 
cenę do sprzedania. — Adres: IR. J. poste re 
stante Niepołomice. (1214-1-3) 


Poszukuje się kupna 
lib objęcia majątku zi-wskieżo z ciężarami hì- 
poteeznemi, prawie w wysokości wartości. L sty 
pod adres m: Hurzewski poste restante 
Tarnów. 


NI 
ZIEMSKIE 


dobrze położone, waitośct 20,000, 80,000 
120,000, 250,0(0 złr. w. a., są pod korzy- 
stnemi warunkami z wołcej ręsi do sprze. 
dania. — Zgtosżeńia przyjnu,e VT. Buj 
nowski, c. k. notar. w Pilznie. 
(1216 1-3) 


TOWARZYSTWO HANDLU SKÓR 


w Łańcucie 
zakupuje wełnę z owiec krajowych. 
Uprasża się o nadesłanie próbek i 
podanie ceny. 


Dyrekcya. 


Do Swiet. urzędów budownictw, |: 
Panów architektów, inżynierów, 
budowniczych i budujących. 

Niniejszem oświadczamy, iż od- 
daliśmy P. Mich. Zieleniew- 
skiemu, iożynierowi, w Krakowie 
przy ulicy św. Marka Nr. 31, nasze 
jeneralne zastępstwo — a 
prócz niego nie upoważniliśmy ni- 
kogo do przyjmowania dla nas za- 
mówień. (1174-1-3) 

Z wysokim szacunkiem 
pierwsza c. k. uprzyw. Floridsdorfska 
fabryka rar steingutowych, szamotowych 
i posadzek mozaikowych 

Lederer & Nessćnyi 

w Wiedniu. 


. a a 
Letnie mieszkanie. 
Pałac z parkiem w Brodach, obok 
Kalwaryi Zebrzydowskiej (stacya kolei), 
w całości lub częściowo do wynajęcia. 
Wiadomość u p. Heumanna w Krakowie, 


Rynek Nr. 13, I. piętro, w godzinach od 
1—3 popołudniu. (1218-1-3) 


OBWIESZCZENIE. 


W zarządzie dóbr Pełkińskich, własno- 
ści księcia Jerzego Czartoryskiego, jest 
do wydzierżawienia chrześcianowi na trzy 
lata od 1 lipca 1887 r. prawo propinacyi 
z szynkami w trzech karczmach, w gmi- 
nie Makowisko z Olchową w powiecie Ja- 
rosławskim, do których dodanym będzie 
do użytku grunt: roli 43 morgi 11089 C] 
i łąk 15 morgów 400”[]. Razem za ro- 
czny dctychczasowy czynsz złr. 1000. 

erty zaopatrzone w 109%, ofiarowane- 
go czynszu jako wadium, tudzież dowody 
uzdolnienia kierownictwa, przyjmuje i u- 
dziela bliższych wyjaśnień w terminie do 
31 maja 1887 r. Wielmożny Fr. Kinda, 
dyrektor dóbr w Czercach, poczta Sie- 
niawa. (1215-1-3) 


PRAWDZIWE 


PIGUŁKI MORISONA 


Pa Arthaud Moulin. | 
Abia cba ze środków iy sz6z4- 
ch i przeczyszoz ch krew we 
wszelkich eniak Tto o przy-| 
miotu, nadto w zołząch, liszajach, 
wyrzułach =. i zepsuciu 


Skład główny w PARYŻU u p. Arthaud Mon- 


tekarza, 30, ulica Louis le —w KRA- 
KOWIE w aptekach pp. Trauczyńskiego, Wisz- 


niewskiego i Siedleckiego. _ 1888-67.) 
Uzcionkami Drukarni „Czasu.* 


(1175-1-3) | = 


poleca się książkę : 


spółeczno-polityczne 


naszkieował z życia 


(str. 216 i XII). 


Starszy praktykant 


TAPICER, 


Wobec wystąpień ks. Bismarcka 


NASZE STOSUNKI 


-|Dr. Seweryn Robiński 
(129 28-) 


Księgarnia STUHRA w Berlinie. 


z handlu korzennego i win, z 2Y,- letnią 
praktyką, poszukuje umieszczenia. Adres: 
W. G. p. rest. Łapanów. (1147-2 2) 


Zmiana 
LEON WIECZORKOWSKI 


lokalu. 


z dniem 1 maja 1887 przeniósł swój 
magazyn i pracownię z domu Nr. 2 
przy ulicy Waślnej, do aomu się. 
inej Lubomirskiej Nr. 28 przy 
ulicy Fioryańskiej. -- Poleca się 
zatem nadal łaskawym względom Szano 


wnej Publiczności. (1134-3-5) 


Wieczorkowski. 


Pierwszorzędna fabryka wiedeńska 
urządziła 


i wieńców pogrzebowych, 
oraz wypóżyczałnię karawanu 


skład trumien metalowych 


w handla Jakóba Polaka i Syna 


w Jaśle.  (645-17-) 


Podagra,Reumatyzm 
Piasek w Urynle 


NIE MOGĄ BYĆ WYŁECZÓNE BEZ UŻYCIA 
LITHINY 


Sól produktu chemicznego żwanego 
LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzić, przygotowana przez P. Ch. 
L6 Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dózie usuwa natychmiast złogi zwiro- 
we w moczu czyli urinian, który ' 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej 
wymienionych słabości. Leczenie Sołą 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- 
zanych w prospektach, zastępuje 
w tych słabościach z pomyślniejszym 
i zupełnym skutkiem użycie wód 
mineralnych. 

We Lwowie, w aptekach PP: 
MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO; 
w Krakowie, PP: WiszNikw- 
SKIEGO, REDYKA, TRAWCZYŃ- 

SKIEGO i SIEDLECKIEGO. 


Ak 


sA dzo trw. si F 
1 sztukę 88 oontym. szerok. na 
piękne koszule męzkie i dam- 
skie, wszelkie gatunki bielizny 


[836-24-52] 


CZAS z Piątku 13 Maja 1887. 


 POCEEOGOOOGROGOGECEGEOWEGEGCE 
TOWARZYSTWO WARSZAWSKIE. $ 


Listy do Przyjaciółki 
przz Baronową X. Y. Z. 
tom II., 80, 337 str. — Cena 3 złr. 


TREŚĆ: List V. Sylwctki warszawskie. — List VI. Cenzura i dzienni- 
karstwo. — List VII. Teatr i życie artystyczne w Warszawie. — List VIII, 
Epilog. — Dodatek. Na prowincyi. 


; Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
Główny skład w księgarni $. A. Krzyżanowskiego w Krakowie. 


YI 


Wapiennik miejski w Podgórzu 


postawiony według najnowszego systemu Hoffmana, produkuje wybornej ja- 
kości wapno, na co liczne dowody i podziękowania Odbiorców a wszczególe 
} pp. Budowniczych już posiadamy. 
ZAMOWIENIA przyjmuje Dyrekcya na miejscu przy piecu, lub też kasa 
miejska w Podgórzu, oraz udziela wszelkich wyjaśnień i z Odbiorcami 
ugody zawiera. 


Ceny wapna na rok 1887. 


Przy odbiorze większej ilości, z odstawą na miejsce budowy w Podgórzu lub 
w Krakowie (w obrębie rogatek, jako też z odstawą i naładowaniem do 
wagonu, loco stacya kolei „Podgórze-Płaszów *). 


Za 100 kilog. wapna skalistego grubego . . . . . centów 60 

Pl ea * 2 drobnego „» 40 

Rade MTS Ro DOWIRASN A once JET » 25 

aiw fele: 5 KOMZOBESO + ea NSS diś 3-41 4D 
Ze względu na niskie ceny produktu, a wszczególe wapna drobnego i miału, 
który nadaje się wyśmienicie do uprawy roli, — zwraca się uwagę pp. 


Gospodarzy i Rolników. 
Zarząd i Administracyę fabryki prowadzi gmina miasta Podgórza, we wła- 
snym zakresie przez ustanowioną z łona Rady z fachowych ludzi składającą 


się Dyrekcyę. 
Za punktualne wykonanie zamówień, oraz rzetelność wag i miar ręczy 
DYREKCYA. 
(390 6 50 


Jedyny medal magzatay tal Instytucyi na wystawie powszechoej w Paryżu 
w r. 


otrzymany został przez p. Daubin. 


FQ PAPIER DAUBIN'A 


"R lepszy od wszelkich innych do f 


A 
O 
; td 
Ao pow son papiet 
£ m 


i | mmauches p É 
trucia much. GR=4E 
Dla przekonania się o tem, że tak jest, dosyć zrobić próbę 8 2 


z łym arkuszem i porównać z papierem innego fabrykanta. 
Powodzenie tego papieru jest dowudem jego skuteczności i wyższości nad inne. Jestto 
produkt bardzo tani. Bez trucizny, a zatem mogący być sprzedawanym przez każdego kupca. 
Sprzedaje się w ryzach 500 arkuszowych, podzielon; ch na paczki z 25 
arkuszy, do sprzedawania po 5 cent. za arkusz. 


A W Hirakowie w aptekach pp. J. Trauczyńskiego, Wiktora Redyka, /V69> 
Konst. Wiszniewskiego i Siedleckiego. (776 5-9 


wy — Newralgije —  wPARYŻU 
e, 20. Wymagsć podpisu jak obok na każdój rurce. 
W KRAKOWIE w aptekach PP.WISZNIEWSKIEGO, REDYKA, TRAUSZTÄSKIEGO 1 SIEDLECKIEGO. 
We LWOWIE w aptokachPP. K. MIKOLASCHA i WEWIÓRSKIEGO. 


Zmiżone ceny wapna! 


Pierwsza krajowa fabryka wapna założona w roku 1825, 
{przy ulicy Skawińskiej pod Nr. 10 i 12, zwane „Krajewskie* w Krakowie, ma za- 
szezyt zawiadomić Szanowną Publiczność, że obniżyła znacznie ceny wapna tak, że 


|obeenie sprzedaje cały wagon 10,060© kilogramów z wladowaniem do w 


JOŃNOWAR rar 2 oiin EF 2 » 850 
1 sztukę 175 centym. szerok., 15 

metr. ksi na 6 sztuk wiel- 

kich prześcieradeł biz szwu . „ 11:80 
1 sztukę 195 centym. szerok. na 

włośkie łóżka . . . . . . „n 1280 ; 


Celem przekonania się ogatun- 
ku, przesyłamy bezpłatnie prób- 
ki wisystdiók gńtanków. (681/22[-) 


M. Beyer i Sp. 


w Krakowie, 
Sukiennice Nr. 13—14. 


zgrubienia, 


aż do kolana . 
PE n powyżej kolana „ 
a> Y uda » 


złr. 1'75 do złr. 2-50. 


za zaliczką. 


nabrzmienia nóg, an- 
ielskie elastyczne 
ończochy gumowe, 
stosownie do wielkości 
za sźtuk 
. złe. 8— 
4—6 
6—8 


0. Neuperts Nachf, 


Wien, 1., Graben 29, 


des Tattnerhofes, 


Rozsyłka punktuałnie 
(1159-2: 


12) 


Trenczyn-Cieplice | 


w Górnych W ech, , godziny od stacyi 
Kolejowej Tep E Tionosyn-Ciepl ce odległe. 
Cieplice siarczane od 28— 32° R., bardzo 
skuteczne w cierpieniach reumaty- 
ezmych oraz gośćcowych, kile, ne- 
wralgiach itp. Bardzo wygodnie urzą- 
dzony zakład leży w rozkosznej dolinie 
małych Karpat. Pobyt tamże jest bardzo 
przyjemny i tani. Rozpoczęcie pory 1go 
maja. Z Krakowa przez Bogumin, Żylinę, 
Teplę trwa ges 9 godzin. Na większyc. 

stacyach kolejowych bilety tam i napowrót 
ze zniżką ceny R: — Podręcznik 
informacyjny Dra Filipkiewieza dostać 
można we wszystkich księgarniach. — Illu- 
strowane programy rozsyła darmo pelato 
cy-zarząd kąpielowy. (959 4-12) 


gonu franco dworzec Kraków, za 60 złr. w. 
na fabrykę budowy po zniżonej cenie. 
Wapna zaś miałkiego sprzedaje się przy piecu wapiennym po 2 złr. w. 


za jednę furę parokonną. 
Według orzeczenia fachowych znawców, wapno nasze, wypalone w pier- 
ścieniowym piecu (Ringofen), systemu „H”ffmana*, przy gaszeniu o 25% 


więcej wydźje, jak wszelkie inne wapna za starożytnych okrągłych wapienników. 
Za świeże wypalone wapno, rzetelną wagę i szybką usługę ręczy 


Zarząd masy Schónbergów w Krakowie. 


[1097-33] 
De 


— oc a FEE 6 ryz PE PZG DWOZE a= ze PER. ZEE ZZĘ ZZA 

3 A PP. GRIMAULT i Ko, Aptekarzy w Paryżu. | 

Przyrządzone wylącznie z liści peruwiańskiej rośliny Matico, 

szpryeowanie tozasłóżyło sobie w przeciągu łat kilku na powszechne / 

wzięcie. keċzy w bardzo krótkim czasie najuporczywsze rzeżaczki. 
W Paryżu, 8, ulica Vivienne, i w głównych aptekach. 


a R z 


Od r. 1845 istniejąca, protokoł., na kilku wystawach powszechnych odznaczona 


fabryka dyamentów do rznięcia szkła 


do pisma litograficznego i do maszym 
Józef Legrady's Naohf., dawniej J. Legrady, Herman Rosenberg, 
tylko w moim własnym domu 
w Wiedniu, V., Iiohlgasse Nr. 16, 


poleca sud dobrze zaopatrzony skład oprawnych i nieoprawnych dyamentów 
różnej wielkości dla pp. szklarzy, odsprzedających, właścicieli hut szklan- 
nych, optyków, litografów, aetan kin dyamenty maszynowe, dla pp. bu- 
downiczych machin, do odtoczenia twardych walców stalowych, papierowych 
i porcelanowych, machin tnących okrągło i owalnie, świderki z dyamentami 
it. p. Cenniki i wzory na żądanie opłatnie. Również poleca swój skład 
brylantów, rautów i szlifowanych kamieni. [28-6-] 


| EEEE TTE EEEE EG Op JA YĆ 
| SAXLEHNERA ZDRÓJ GORZKI 


|Hunyadi Janos 


zbadany przez KŁiebiga, Bunsena, Fresenfusa , tudzież wypróbowany i ceniony 
przez słynnych lekarzy, jak Bamberger, Warschauer, Po Lorinser, Molesohott, Vir- 
ohow, $oanzoni, Fauvel, Botkin, Zdekauer, Kosiński, Chału iński, Szokalski, Hugenber- 
ger, Nussbaum, Esmarch, Sohulze, Wunderlioh, Friedreich, Spiegelberg itd., zasługuje 
słusznie byó poleconym jako (786-7-25) 


najlepszy i najskuteczniejszy z wszystkich zdrojów gorzkich. 
Należy żądać zawsze wyrażnie 
„Gaxiehnera naturalną wodę gorzką. 
SMG” Składy są we wszystkich handlach wód: mineralnych i prawie we wszystkich aptekach. 
Właściciel: Andrzej Saxiehner w Budapeszcie. 


|-<rnnaa mma udka 


Papier z fabryki Braci Fiałkowskich w Bielsku. 


KKA 


| 


a., tudzież w mi jscu z odstawą 


Siedleckiego. (566 8 ) 


K h , kawaler, z 

ue arz świadectwa- 

mi dobremi, poszukuje miejsca zaraz lub 

od 15 maja. — Zgłoszenia przyjmuje pod 

adresem: H. B. poste restante Kraków. 
(1128-3-3) 


oszukuje posady Admini- 
stratora lub samoistnego 
Rządcy przy dużem gospodarstwie 
człowiek zdrowy, energiczny, posia- 
dający kilkunastoletnią praktykę go 
spodarską. Kaucyę może złożyć odpowie- 
dnią powołaniu. Łaskawe zgłoszenia pod 
liter. $. D. poste restante Mogilany 
przez Kraków. (1015-8-10) 


Dr. Kazimierz Zgórski 


ordynuje w tegorocznym sezonie 
jako lekarz zakładowy 
w ŻZegiestowie. 


(1136 2-10) 
* ARMO PITA 


Skład fortepianów 
B. GABRYELSKIEJ 


w Krakowie, 
Krzysztofory, Rynek. róg 
ulicy Szczepańskiej, 


sprzedaje wszystkie fortepiany i pianina z 5cio- 
letnią gwarancyą za gotówkę lub ra spłaty mie- 
sięczne po 10 złr. — Wymieniony skład posiada 
nyans w Galicyi zachodniej filię f.rtepianów 
fabryki lipskiej Juliusza Bliithnera. (1185-4-10) 


Letnie mieszkanie 
każdego czasu do wynajęcia w pię- 
knej okolicy, 3 mile od Krakowa. 
Wiadomość przy ulicy Grodzkiej 
Nr. 63, II. piętro. (1141-2-2) 


Pierwsza mlićczarnia 
przy ulicy Brackiej pod Nr. 5, 
uznana i polecona przez Towarzystwo lskarskie, 
a zostająca pod kontrolą Komisyi przemysłowej 
tegoż Towarzystwa i Fizyka miejskiego, 
otrzymuje z dóbr Grodkowice, p. Niepoło- 
mice, codziennie nabiał o godzinie 6 rano 
w celu częściowej sprzedaży po cenach na- 
stę„ujących : litr śmietanki słodkiej 25 ct., 
litr mléka niezbieranego 7 ct., litr mléka 
zbieranego 4 ct., litr mléka kwaśnego kłó- 
conego dla chorych 8 et. 


Dla domów prywatnych ogłasza się abonament, 
o którego bliższych warunkach udziela wiadomo 
ści handel p. T. Góreckiego w Rynkn 
głównym w Krakowie. (1152-67-) 

Zgłoszenia na stałą dostawę nabiału d'a zakła- 
dów publicznych, restauracyj, kawiarń itd., adre- 
suje się wprost do Zarządu dóbr Grodkowice. 


Kobylnica wołoska 
z przyległościami Nowa witś i Szcze- 
ble w powiecie Cieszanowskim , pół 
mili od gościńca rządowego a mila 
od kolei Jarosławsko - Sokalskiej — 
przestrzeni 1500 morgów, są z lasem 
i propinacyą z wolnej ręki do sprze- 
dania za 100,000 złr. — Bliższych 
imformacyj udzieli właściciel, poczta 
Krakowiec. (1143-2-3) 


Do wynajęcia 
przy ulicy Jagiellońskiej pod L. 11 
od 1 lipca: eztery pokoje z przed- 
pokojem, garderobą, kuchnią itd. na dru- 
giem piętrze. Wiadomość tamże na pierw- 
szem piętrze. (1138 2-3) 


Poszukuje się 


od 1 lipca 1887 r- jako praktykanta lub 

pisarza gospodarskiego młodego 

człowieka z odpowiedniem wykształ- 

ceniem, chcącego się poświęcić zawodowi | 

rolniczemu. Zgłoszenia przyjmuje: Za” 

rząd dóbr Gdyczyna p. Dynów. 
(1130-3-3) 


TRAWA MIODOWA 


(Holcus lanatus) 
nasienie świeże i pewne, na grunta suche .ub mo- 
kre zupełnie liche, na pastwiska wyborna roślina 
raz zasiana trwa kilka lat. — Jedem korrec 
wraz z workiem kosztuje 4% złr., przy zaku- 
pnie naraz A© korcy, dodaje się korzec bez: 
płatnie. — Zamówienia uskutecznia J. Balsie- 
wicz, skład nasion w Bochni. [899-26-30] 


Największy wybór 
TOWAROW BLASZANYCH 


tak wyrobu mie jakoteż 
zagranicznych, u 


KAROLA MARKUSA 


BLACHARZA, 

w Krakowie przy ulicy Szpitalnej, 
wprost Kasy Oszczędności. 
Wanny prysznice, sitzbady, wychod 
ki pokojowe w różnych formach od 
6 do 30 złr., naczynia kuchenne bla- 
szane i emaliowane, latarnie różne, 
wyroby z drutu cynowanego. 

Podejmuje się pokrywania dachów 
wszelkiemi materyałami, zakłada wo- 
dociągi, dzwonki elektryczne, 


Samowary Tulskie. 
Ceny jaknajumiarkowańsze. 
(923-5-) 


Kilka milionów 
Pożyczki na dobra, pożyczki gminne, 
konwersye dawuiejszy ch pożyczek po 
najniższej stopie procentowej i z Wy- 
soką pożyczką będą ściśle, dyskretne 
i szybko przeprowadzone. Oferty pid 
adresem: HK. DobrowSki, 
Beamter der österr. ung. 
Bank in P., Hetzendorf 
bei Wien. Listy uprasza w języ- 
ku niemieckim. (.058 2-3) 


TAREAD WODOLECZNICZY 
Bystra pod Bielskiem 


(Szlązk austr.) 
stacya kolei Bielsko-Żywieckiej, 

otwarty z dniem 16 maja. 

Leczenie wszystkiemi środkami wodoleczni- 
czemi, mięsieniem i elektrycznością. 
Lekarz zakładowy [995 9-18] 
Dr. Henryk Halskhi. 
ihläge (Berjanb dige 


eż 
t cret!) Porto 108r. Für 


men frei. General-Mnzciger, Berlin 
= di (grógte Imftitution der Welt!) 


I. konces. Zakład krowiankowy 


dozorem władz sanitarnych 


L. F. Kubickiego 


weterynarza. miejskiego i docenta weteryn., 
poleca zawsze świeżą i pewną krowian- 
kę zbieraną dwa razy w tygodniu. 
Cena fioli na 8—10 pustułek złr. 1. 
Lwów, ul. Batorego 7 (dawniej Halicka). 
Skład we LWOWIE w aptekach pp. Piepesa 
i Mikolascha, [996-8-] 
w KRAKOWIE w aptece p. Redyka. 


OBWIESZCZENIE. 


W skutek uchwały c. k. Sądu kra- 
jowego w Krakowie z dnia 22 kwie- 
tnia 1887,1. 10150, rozpoczęto w skle- 
pie pod firmą F. J. Demmer w Rynku 
głównym pod L. 12 w Krakowie 


wysprzedaż 


z wolnej ręki 


całego handlu broni 
ś.p. JÓZEFA DEMMERA 
pojedynczo i partyami po ce” 
nach nader niskich. 

I tak są do sprzedania: strzelby; 
pistolety, rewolwery, sztućce, naboje 
wszelkich kalibrów, kordelasy, pała” 
sze, przybory do fechtunku, do poło” 
wania, do podroży , potrzeby wojsko” 
we, kufry, torby, towary galanteryjne 
szczotki, grzebienie, laski, baty, pu” 
gilaresy, kosmetyki i t. p. it. p” 
wszystko wyborowej ja” 
kości i bajecznie tanio. 

Kraków, dnia 25 kwietnia 1887 r 


Wiktor Brzeski, 
c. k. Notaryusz, jako komisarz sądowy: 
POPRZEZ NB ROK GEZER || 


[842 24-26] 


a- 


Prowizyjnych podróżnych 
na story drewniane i żġaluzy® 
przyjmuje za wysoką prowi* 
zyą A. Hausdorf, wyrób storów dre 
wnianych i żaluzyj w Barzdorf po 
Braunau w Czechach. (11075) 


fónnen fofort reid 

aten! Berlangen 
ie einfa  unfere 
reichen Śeiratabore 


Otto Hailer & Comp. 


w Bregenz i Buchs 
austryacko-szwajcar. stacye graniczne, 
podejmuje się ekspedycyi do $zwajca- 
xyi, F'rancyi i do poładniowych 
Niemiec i na odwrót. (271-10-12) 


[966 24 ] 


Jaja wylęgowe. 
Zamówienia na nie przyjmuję na mój 
medalami państwowemi i za- 
szczytnemi odznączony drób ra- 
sowego chowu jak: kury, kaczki, 
gęsi, perłówki, indyki, pawie i bażanty. 
Cenniki darmo i opłatnie. (180 7-11) 
E. Schneckenburger w Wiedniu, | 


V., Hartmanngasse Nr. 1. 


O OE YĆ” 


Rozsyłam opłatnie do każdej stacyi poczt. za 7%. 
liczką w 3 ferodo st koszowy © ) 
prawdziwą starą syrmijską śliwowić 

1 demijobn 3 złr. 50 cnt. m 

prawdz, syrmijski (illokski) konto 

1 demijvhbn 4 złr. 50 ent. [1052- jej: 
Prz, większem zakupnie w beczkach odpow. ten 
Paweł Arsenits w llloku n. Dun. w Syrm!: 


C. k. Generalna Dyrekcya austr. kolei państwowych. 
WYCIĄG Z ROZKŁADU JAZDÍ 


ważnego od lgo października 1886 r. 

Odjazd » Fodgórza-Płaszow Przyjazd do Podgórza-FTaszo*? 
828 aa do Skawiny, Oświęcima, Suchy, Żywca, | 912 pęzedpołudniem z Nowego Sącza, Sud!” 
Nowego winy, | : 

4:84 popołudniu do Skawiny, Oświęcima, 1048 przedpołudniem z Poe, kawin. 
708 wieczór do Skawiny, Suchy, Now. S 6:05. wieczór z N. Sącza, Ywca, uchy, ie 5 5 

. ego Są-| 7:03 wieczór w Podgórzu, 8*20 w Krako 


Odjazd z Tarnowa święcima, Skawiny. 


ssd do Tarnowa 
258 popołudniu do Zagórza, Zywos, 11:10 oiejnoóh, z Żywa, Zagórza, (744 g11) 
3:55, w nocy do Zagórza, Żywoa, Orłowa. 11:30 w nocy z Orłowa, ywoa, Zagórza. r 


Odpowiedzialny rządca Drukarni Jósef Łakociński. 


